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Nomer pojedyńczy 20 grosy. 


WIELKIE WIECE POLITYCZNE. 


W niedzielę, dnia 26 września r, b. 
odbędą się dwa wielkie wiece polityczne: 

1) Na Pelcowiźnie na placu straży o- 
śniowej o godz. 2 po poł, Przemawiać bę- 
dą tow. tow. Medard Downarowicz, Ed- 
ward Zawadzki, Bolesław Gruszko, Mar- 
jan Kruszyński. 


2) W teatrze Popularnym, Wolska 
róg Młynarskiej, o godz, 11 rano. Prze- 
mawiać będą tow. tow. Poseł Rajmund Ja- 
worowski, Stefan Haupa, Antoni Podnie- 
siński i Murawski Marjan. 
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- Uchwały Z. P. P. S. 


Wczoraj, pod przewodnictwem posła 
tow, Marka odbyło się posiedzenie Z, P, 
P. S, Postanowiono głosować za prowizor- 
jum budżetowem na IV kwartał, wycho- 
dzą z założenia, iż prowizorjum jest ko- 
niecznością państwową. Do prowizorjum 
Z. P, P. S, zgłosi wniosek podwyższenia 

łac pow państwowych wszyst- 
ich kategorji o 10 procent, co wyniesie 
ogółem na trzy miesiące około 27 miljo- 
nów. Pokrycie dla tej sumy winno nastą- 
pić w drodze Ściągnięcia zalegającego po- 
datku majątkowego. 


W dyskusji stwierdzono, że rezultaty 
polityki gospodarczej Rządu, reprezento- 
wanej przez ministrów Klarnera i Kwiat- 
kowskiego nie dały dotychczas żadnych 
rezultatów w kierunku zwalczania droży- 
zny i lichwy żywnościowej. Z. P, P. S, po- 
stanowił zażądać od Rządu bezzwłoczne- 
go przystąpienia do ankiety o kosztach 
produkcji, jako podstawy do walki z dro- 
żyzną. 

, Ostrej krytyce poddano zachowanie 
się policji zwłaszcza w województwie po- 
znańskim wobec klasy robotniczej. 


A przecież możemy sie dźwignąć 
o własnych silach. 


Przeżywamy ciężki okres * gospodar- 
czy. Szaleje bezrobocie. A to bezrobo- 
cie istnieje nie dlatego, że niema roboty, 
ub, że niema najemnego robotnika, lecz 
dlatego, że nikt tego robotnika do pracy 
nie najmuje, Pracy jest dużo i to pracy 
koniecznej. 

Jest wielki brak dróg, a te, które są, 
znajdują się w opłakanym stanie. Potrzeb- 
na jest koniecznie regulacja rzek, bo czę- 
ste wylewy wyrządzają gospodarstwu nad- 
zwyczajne szkody. Potrzebne nam są set- 
ki tysięcy mieszkań. Potrzebne są bu- 
dowle publiczne, jak szkoły, szpitale, ka- 
nalizacja, wodociągi i t. p. Miasta, po- 
wiaty, Rząd mają programy budowlane, 
których wykonanie zatrudniłoby wszyst- 
kich bezrobotnych, a więc są instytucje 

ublicznę, któreby najęły robotników i da- 
y im zatrudnienie, gdyby tylko znalazł 
się ktoś, *ktoby chciał udzielić potrzebnej 
na ten cel pożyczki. ; 

Powszechna jest opinja, że takich ka- 
pitalistów wewnątrz kraju niema, a więc 
— twierdzi opinja — należy szukać po- 
życzki u kapitalistów zagranicą, Pożycz- 
kę trzeba zwrócić i oprocentować. Te 
jednak względy nie sprawiają najmniej- 
szego kłopotu, bo zdaje się na ogół nie u- 
legać żadnej kwestji, że pieniądze do o- 
procentowania i do zwrotu kapitału się 
znajdą. y 

Poszukiwanie pożyczki zagranicznej 
jest tak żywiołowe, że nie zważa się zu- 
pełnie na wygórowany procent i na nad- 
mierne wydatki i ofiary, połączone z za- 
ciąganiem zagranicznej, choćby nie bar- 
dzo wysokiej, pożyczki. ' Coraz jednak 
trudniej nam uzyskać zagranicą znacz- 
niejszą pożyczkę. Jeżeli z odbudową we- 
wnętrzną będziemy czekali tak długo, aż 
kapitaliści zagraniczni się nad nami zlitu- 
ją, to do tego czasu nasza sytuacja gospo- 
darcza jeszcze bardziej się pogorszy, co 
może za sobą pociągnąć fatalne skutki. 

Ale zapatrywanie, że bez pożyczki 
zagranicznej nie możemy się odbudować, 
t. j. że nie możemy wybudować dróg no- 
wych i naprawić starych, że nie możemy 
wybudować potrzebnych mieszkań, sta- 
wiać szkół i szpitali, wprowadzać w mias- 
tach kanalizacji, wodociągów i t. d. uwa- 
żam za szkodliwy przesąd. Skoro mamy 
w kraju potrzebne do tej budowy mate- 
rjały, jeżeli mamy poddostatkiem robot- 
ników, oraz środki żywności 1 konieczne 
artykuły zapotrzebowania dla wyżywie- 
nia i utrzymania tych robotników, to mo- 
żemy w każdej chwili pracę uruchomić i 
odbudowę przeprowadzić. 7 
„ , Do podjęcia tych materjałów, znaj- 
dujących się w kraju i uruchomienia pra- 
cy nie potrzeba dolarów, ani szlachetne- 
go kruszcu; wystarczy zupełnie nasz kra- 
jowy banknot złotowy. Jest chyba rze- 
czą niewątpliwą, że przy pomocy wypo- 
życzonego banknotu złotowego można 
drogi wybudować i potrzebne budynki 
wystawić, czyli jednem słowem odbudo- 
wę wewnętrzną przeprowadzić. Banknot 
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złotowy jest papierem kredytowym, opar- 
tym na suwerenności państwowej, Wy- 
pożyczony ten papier wyświadczy w kie- 
runku odbudowy wewnętrznej przy po- 
mocy materjałów krajowych tę samą usłu- 
ge, co wypożyczony papier dolarowy. 

Podnoszony powszechnie zarzut, że 
przez wypożyczenie banknotów zloto- 
wych na ten cel spowoduje się inflację, 
został przezemnie niejednokrotnie odpar- 
ty. Na tem miejscu powtórzę krótko, że 
tylko banknot wydany bez prawa do 
zwrotu i to wydany w nadzwyczaj wiel- 
kiej ilości, może spowodować inflację. Na- 
tomiast nie może spowodować inflacji 
banknot wypożyczony, który ma być zwró- 
cony i to jeszcze z procentem. 


Tak samo odparłem już poprzednio 
pogląd, że nie można na cele odbudowy 
wypożyczać banknotów złotowych, bo in- 
stytucja emisyjna może udzielać tylko kre- 
dytu krótkoterminowego. Przyznaję, że 
dotąd była i jest taka praktyka, Jest ona 
teoretycznie usprawiedliwiona tylko wte- 
dy, jeżeli banknot, jako papier kredyto- 
wy, jest płatny za okazaniem w instytucji, 
tóra ten banknot w obieg puściła i to 
płatny w kruszcu szlachetnym.  Instytu- 


stawienia jej takiego banknotu do zreali- 
zowania w kruszcu pewien zapas Na 
kruszcu, a nadto musi mieć możność szyb- 
kiego zrealizowania, czyli wycofania wy- 
pożyczonych banknotów, bo inaczej za- 
pas kruszcu musiałby być nadmierny. 


Jednem słowem płatność banknotu 
a vista, czyli wymienialność banknotu nie 
dopuszczała udzielania kredytu długoter- 
minowego. Wobec tego jednak, że więk- 
sza część instytucji emisyjnych na konty- 
nencie europejskim nie ma na tyle zapasu 
kruszcowego, by zabezpieczyć natych- 
miastową płatność banknotu, rządy były 
zmuszone uwolnić instytucje emisyjne od 
tego obowiązku. / 
Niema tedy wymienialności banknotu 
na kruszec, wobec czego niepotrzebne 
jest zachowanie zasady wypożyczania 
banknotów tylko na czas krótki. Skoro 
i u nas niema wymienialności banknotu na 
złoto, niema przyczyny do odmówienia 
kredytu długoterminowego na cele odbu- 
dowy wewnętrznej, Z 


Spotykamy się wreszcie z trzecim 
zarzutem przeciw wypożyczeniu bankno- 
tu na cele odbudowy. Twierdzi się mia- 
nowicie, że kurs wymienny banknotu zło- 
towego w stosunku do waluty zagranicz- 
nej spadnie. Stałość kursu wymiennego 
musi być zabezpieczona wszelkimi sposo- 

ami i to nawet wtedy, gdy instytucja e- 
misyjna wypożycza banknot tylko na czas 
krótki. Mamy doświadczenie z naszym 
banknotem złotowym, że kurs ienny 
spadł i to znacznie, a bardzo często rap} 
townie, mimo, że instytucja emisyjna nie 
dawała pisete kredytu wogó- 
ley a krótkoterminowy dawała tylko bar- 


dzo nieznaczny. Stabilizacja banknotu 


cja ta musi wtedy mieć na wypadek przed- | 


jest tedy warunkiem udzielania jakie- 
rien kredytu i jest warunkiem 

kcjonowania instytucji emisyjnej. Bank 
emisyjny, który funkcjonuje mimo braku 
stabilizacji kursu wymiennego dla swoje- 
go banknotu, jest nieszczęściem dla gos- 
podarstwa i jest dziwolągiem ekonomicz- 


Jeżeli zaś kurs wymienny będzie sta- 
bilizowany, to wobec zwolnienia bankno- 
tu od płatności, czyli od wymienialności 
na kruszec, kredyt długoterminowy może 
być udzielony i odbudowa wewnętrzna 
kraju przy pomocy instytucji emisyjnej 
może nastąpić. 

Rząd w przeświadczeniu, że Bank 
Polski, jako Bank Emisyjny nie jest zdol- 
ny o własnych siłach zabezpieczyć kursu 
wymiennego swojego banknotu, wydał 
przepisy walutowe, czyli dewizowe. „W 
programie gospodarczym P. P, S, z kwiet- 
nia r. b, podkreślono wyraźnie, że przepi- 
sy tę są niewystarczające i domagano się 
wydania przepisów wedle wzoru czeskie- 
go. Min. Skarbu wydało niedawno nowe 
przepisy, które jednak nie będą skutecz- 
ne i waluty naszej nie ochronią, t, zn. kur- 
su l ryzegąci sk nie zabezpieczą. Stano- 
wisko Min. Skarbu w tej sprawie jest nie- 
zrozumiałe. Albo się jest zdania, że roz- 
porządzenia dewizowe są niepotrzebne, 
bo kurs wymienny banknotu da się utrzy- 
mać na stałym poziomie dzięki zapasowi 
kruszcu i walut, znajdujących się w Ban- 
ku emisyjnym, albo jest się zdania, że roz- 
porządzenia walutowe są potrzebne, bo 
niema pewności, że Bank emisyjny będzie 
mógł zawsze i na czas interwenjować. 
Min, Skarbu podziela widocznie to drugie 
zdanie, skoro rozporządzenia walutowe 
wydaje, a jeżeli tak, to czemuż nie wyda- 
je takich rozporządzeń walutowych, by 
waluty, należące się naszym obywatelom, 
czy to z tytułu wywozu towarów, czy z 
innego tytułu, były wszystkie uchwyco- 
ne, a to w tym celu, by mogły pokryć zo- 
bowiązania tak Państwa, jak i obywateli 
naszych wobec zagranicy? 

uszą istnieć jakieś silne wpływy ze 
strony tych naszych „sier gospodarczych“, 
które celem zatrzymania dla siebie na- 
leżnych im walut obcych z zagranicy, prze- 
ciwstawiają się wydaniu celowych rozpo- 
rządzeń dewizowych i w ten sposób unie- 
możliwiają stabilizację kursu wymiennego 
dla krajowej waluty, a w konsekwencji 
uniemożliwiają odbudowę kraju o włas- 
nych siłach bez potrzeby zaciągania po- 
życzki zagranicznej. 

Uważam, że najaktualniejszą sprawą 
jest sprawa instytucji emisyjnej oraz spra- 
wa rozporządzeń dewizowych» Bank Pol- 
ski, jako nasza instytucja emisyjna, jest 
centralą systemu kredytowego, dziś pra- 
wie jedynem i wyłącznem źródłem kredy- 
towem i z tego względu — kręgosłupem 
krajowego gospodarstwa. 

Tylko w tej instytucji znajdziemy śro- 
dek do zatrudnienia robotników i wybudo- 
wania wszystkiego, czego kraj i ludność 
potrzebuje. 

Dr. Daniel Gross. 
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Prowizorium 
w Komisji Budżetowej. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmowej Komi- 
sji Budżetowej zagaił Marszałek Rataj. Na 
propozycję p. Harusewicza (Z. L. N.) prze- 
wodniczącym Komisji wybrano pos. Rymara 
(Z. L. N.), poczem p. Marszałek zwrócił się 
do Komisji z apelem, aby już obecnie wybra- 
no referentów budżetu na r. 1927, oraz aby 
Komisja zajęła się sprawozdaniem N. I. K. za 
rok 1925. 

Na wniosek przewodniczącego p. Ryma- 
ra postanowiono, aby dla tych spraw odby- 
ło się osobne posiedzenie Kom. Budżetowej 
w Czwartek rano. Zgodnie z propozycją p. 
Marszałka referentem prowizorjum budżeto- 
wego na kwartał IV wybrano pos. Kościał- 
kowskiego (Klub Pracy), który w krótkiem 
przemówieniu zreferował dodatkowe kredyty 
na kwartał III, oraz preliminarz prowizorjum 
b.udżetowego na kwartał IV. 

Po referacie szereg mówców zwrócił się 
do obecnego na posiedzeniu Min. Skarbu z 
interpelacjami. M. in. pos. Harusewicz zapy- 
tywał Ministra o źródło pokrycia wydatków 
z funduszów państwowych na uzbrojenie i u- 
posażenie funkcjonarjuszów „Strzelca”. Przed- 
stawiciel M. S. Wojsk. ppułkownik Petrażyc- 
ki w sprawie tej odpowiedział, iż „Strzelcy” 
korzystają jedynie z wypożyczanego im na 
uroczystości umundurowania i uzbrojenia, 
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które w następstwie zwracają, podobnie zre- 
sztą, jak to się dzieje w stosunku do innych 
organizacji przysposobienia wojskowego. 

Pos. Zdziechowski (Z. L. N.) zapytywał o 
podstawy prawne przekroczonych kredytów, 
na co Minister wyjaśnił, iż przekroczone kre 
dyty, pochodzą z oszczędności (?). 

Pos. tow. Moraczewski zapytywał, czy w 
kredytach na kwartał IV są przewidziane 
podwyżki na uposażenie pracowników pań- 
stwowych? Minister odpowiedział negatyw- 
nie. 

Pos. Rosmarin (Koło żydowskie) interpe- 
lował w sprawie kredytów, udzielanych przez 
Bank Polski, który domaga się przymusowe- 
go żyra przez banki prywatne dla tych kre- 
dytów. 

Następnie Komisja przeszła do dyskusji 
ogólnej nad przedłożeniem rządowem. Pos. 
Zdziechowski przypomniał decyzję Komisji 
Budżetowej w sprawie kredytów  dodatko- 
wych, powziętą w czerwcu 1925 r. i zako- 
munikowaną Sejmowi, stwierdzając, że kre- 
dyty obecne są złamaniem ustawy skarbowej 
o prowizorjum budżetowem na kwartał III. 
Mówca zapowiedział, że klub jego zgłosi 
wniosek skreślenia art. 1 projektu ustawy o 
dodatkowych kredytach, zawierającego apro- 


sbatę wydatkowanych w III kwartale dodat- 


kowych kredytów, oraz wniosek zniżenia wy- 
datków w IV kwartale do sumy 450 miljonów 
złotych, co stanowi sumę przeciętną wydat- 


„ków w pierwszem półroczu. 


Pos. Łypacewicz (Wyzwolenie) zapowie- 
dział, iż klub jego głosować będzie za pro- 
wizorjum budżetowem, jakkolwiek Wyzwo- 
lenie, mając zaułanie do Marszałka Piłsud- 
skiego, nie zawsze żywi zaufanie do mini- 
strów przez niego wysuwanych. Pos. Bitner 
i Kwiatkowski (Ch. D.) omawiali politykę go- 
spodarczą Rządu i krytykowali nadmierne 
rozszerzenie budżetu, zapowiadając politycz- 
ne określenie swego stanowiska na plenum 
Sejmu. 

Na posiedzeniu popoł. przemawiał pierw- 
szy pos, Wiślicki, stwierdzając, że 
możliwości wprowadzenia oszczędności rze- 
czowych do budżetu. Pos. Dąbski żalił się na 
to, iż niespełnione zostały nadzieje pokładane 
przez Str. Chł. w przewrocie majowym. Pos. 
Ostrowski (Piast) zaznaczył, że reforma rolna 
została zaniedbana. Podkreślił też, że 200 
szkół ludowych w Małopolsce zostało za- 
mknięte. Pos. Poniatowski (Wyzw.) atako- 
wał ostro Ministra Reform Rolnych. Pos. 
Rozmaryn (K. Żyd.) głównie atakował rozpa- 
noszenie się biurokracji, która jest niefacho- 
wa, a z którą nie mogą sobie dać rady nawet 
ministrowie. Sukces gospodarczy  zawdzię- 
czać można jedynie konjunkturze zewnętrz- 
nej. Pos. Michalski stwierdził, że Rząd nie 
wyzyskuje należycie obecnej chwilowej sy- 
tuacji. Jedynym krokiem na tej drodze jest 
obniżenie stopy dyskontowej przez Bank Pol- 
ski. 
tem. Pos. Michalak (N. P. R.) występuje ptze- 
ciwko powiększeniu budżetu, domaga się po- 
prawy bytu warstw pracujących, zaznacza, 
że obecny Rząd nie jest Rządem demokracji, 
gdyż popiera interesy warstw posiadających. 
Stanowisko klubu ogłoszone będzie na ple- 
num. 

Przemawiał jeszcze pos. Czetwertyński, 
poczem zabrał głos Min. Klarner, który w ob- 
szernem przemówieniu bronił stanowiska Rzą- 
du, zaznaczając m. in, że misja Kemmerera 
kosztowała Rząd 120 tys dolarów. Rezultaty 
pracy misji K. będą ogłoszone, Rząd zamierza 
przeprowadzić zmiany w systemie podatko- 
wym. 

Dziś szczegółowa dyskusja. 
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Groźba podwyżki 
tramwajowej 


Swojego czasu Magistrat wystosował 


pismo do Min. Spraw Wewn. w sprawie pe ; 


wyżki tramwajowej, Min. nie zatwi 

projektowanej podwyżki. Aczkolwiek od- 
powiedź Min. przyszła w terminie Apóźnio- 
nym, Magistrat zastosował się idó decyzji 
Min. i podwyżki nie przeprowadził, Obec- 
nie, jak się dowiadujemy, Magistrat poraz 
ugi wystosował pismo do Min. Spraw 
Wewn. domagając się podwyżki cen bile- 
tów do 25 groszy, Według zasiąśniętej w 
sterach Magistratu opinii, Min. Spraw We- 
wnętrznych tym razem ma się odnieść do 


iwyżki przychylnie: 


słabnie i z groźnego „nie” 
robi się połtulne „tak, £ ' 


NIECR ZYJE 


istnieją 


Klub Ch. N. głosować będzie za budże- _ 


= 


EMMA Str. 2 


hy wnętrznego sprawy tej nie rozwiąże, 


W obliczu zimy. 


Sprawa zaopatrywania ludności miast 
w węgiel na zimę, tak doniosła i pałąca 
podczas wojny, w ostatnich kilku latach 
straciła swój ostry charakter. Pomimo wy- 
wozu zagranicę w latach przed 1925 r., 
węgla było podostatkiem i każdy mógł w 
ciągu lata poczynić mniejsze lub większe 
zapasy na zimę. W latach 1924 i 25 pomię 
dzy handlarzami węgla istniało dość duże 
współzawodnictwo. Węgiel dostarczano 
nawet na kilkumiesięczny kredyt, a roz- 
piętość pomiędzy ceną na kopalni i ceną 
w handlu defalicznym znacznie się zmniej- 
szyła, 
, naczej zgoła przedstawia się sytua- 
cja w r. bieżącym, eksport węgla za- 
granicę sprawił, że hurtownicy o ryne 
wewnętrzny wcale nie dbają. Niejedno- 
krotnie pisaliśmy o wstrzymaniu ruchu w 
wielu fabrykach z powodu braku węgla. 
Wprowadzenie na kopalniach pracy w 
niedzielę i dni świąteczne dla pokrycia 
tą produkcją zapotrzebowania mr ae 
y- 
by bowiem nawet cała jèdnodniowa pro- 
dukcja każdego tygodnia skrupulatnie ob- 
racana była na użytek wewnętrzny, to 
glodu węglowego tem się nie nasyci, 
Z tego stanu rzeczy korzystają skład- 
nicy węglowi i cenę węgla wyśrubowali 
już do 50 i więcej złotych za tonnę, żąda- 


jąc zgóry zapłaty. Węgiel staje się artyku- 


łem dostępnym tylko dla ludzi zamoż- 
nych. Tymczasem zima szybko się zbli- 
ża, a miasta nasze — a zwłaszcza miljo- 
nowa Warszawa — są zupełnie z węgla 
ogołocone. 

Na ten stan rzeczy zwracamy uwagę 

_ naszych samorządów oraz komisarza Rzą- 
du na Warszawę. Miasta z Warszawą na 


| czele muszą już poczynić zapasy węgla 


"mniej pilna, niż wa 


© dyty dla 
- Działalńo: 


-_. pitalistyczn 


e pobieżenia wzrostowi epidemii. 


w, 


| notowano 29 wypadków, 
_ przyniósł nowe zasłabnięcia. 


EDA - 


Ę przystępnych cenach, aby ludność ro- 
'botnicza nie ginęła od zimna i mogła o- 
trzymać węgiel po niskich cenach. 

; W akcji tej inien iść z pomocą 
samorządom Rząd, będe to bowiem nie 


udowa... elewatorów, r. b. 


Opinia 


prof. Kemmerera. 


IW. obszernem sprawozdaniu, złożonem 

i i przez prot, Kemmerera, a stano- 

wiącem owoc kilkumiesięcznej pracy nad 
Siin 


SĘ 
A 


fruwać, 
A m podatkowy jest wadliwy: zama- 
ło ny płaci podatki, D o ia 


monopoli, Należy rozszerzyć kre- 
rolnictwa (?!). Bank Polski po- 
kajpita maż lokować w elewatorach. 
ść ów prywatnych w Polsce 
jest wadliwa, Należy wprowadzić do nich 
wią 6a kontrolerów na wzór amerykań- 
_ ski, Niezależnie od uzyskania równowagi 
j powinna Polska dążyć do o- 
trzymania pożyczki zagranicznej, 
n „sanacji' obruszył się na nas 


i 


= za to, żeśmy nazwali Kemmerera kapita- 


listycznym doradcą. Powyższe „rady“ nie“ 
tylko potwierdzają naszą opinję, lecz jas- 
 krawo uwypuklają do jakiego stopnia p, 
Kemmerer jest przesiąknięty ideologją ka- 
ą Tego rodzaju kolumbijskich 
ów mamy w Polsce setki i tysiące i 


| zdumiewać się tylko należy, że Rząd szasta 


iędzmi na zupełnie zbyteczne misje, 


Szkarlatyna 


Ogólna ilość chorych na szkarlatynę w 
Warszawie wynosiła w poniedziałek, 20 b. m., 
rano — w szpitalach warszawskich — 800. 
Przybyło w ciągu tego dnia 26 chorych, ra- 
„zem więc było 826 chorych. Z tego zmarło w 
poniedziałek 3, wyzdrowiało 14, pozostało 
„więc na wtorek — 809 chorych. 


BA 

Odroczenie roku szkolnego do 15 wrze- 
bynajmniej nie przyczyniło się do za- 
Obecnie 
ZB M 
ją, że do ól przyc i ogromna 
ilość dzieci, których rodzice ukrywali wy- 
padki szkarlatymy. Dzieci te przychodzą 
w stadjum najniebezpieczniejszem, t. zn. 
w stad: b r sr się skóry po he mieno 
Zarządy z ne przystępują natychmiast 
do izolowania dzieci, Jednocześnie 
stwierdzono, że do Warszawy przybywa 
znaczna ilość dzieci z okolic podmiejskich, 

' które dotknięte są chorobą latyny, 


———L 


SĄ Epidemja szkarlatyny w Wilnie wykaza-* 


ła ostatnio silny rozrost. W ub, tygodniu za- 
tydzień obecny 


— mana” * PY | moc: mj 


ka ze szkarlatyną i' 


'zaś od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 30 gr. prży tenden- 


ETOWE ZWRACA R A E AE TRA „ROBOTNIK“, środa, 


DROZYZNA. 


PODROŻENIE CHLEBA. 

W związku z 
tlowej z 57 do 60 gr. oraz sitkowej i r 

z 41 do 43 gra Od wtorku, 21 września, pod-. 

wyższono ceny chleba w hurcie: pytlowego i 

natęczowskiego z 56 do 59 śr., oraz sitkowego 


f razowego z 43 do 45 gr., w detalu zaś: py- | 


tlowego i nałęczowskiego z 58 do 61 gru oraz 
sitkowego i razowego z 45 do 47 gr. Ceny 
białego pieczywa bez zmiany, 

Miejskie Zakłady Zaopatrywania Warsza- 
wy podwyższają cenę chleba od środy, 22-$go 
września: pytlowego i n jego z 54 do 
57 gr. oraz sitkowego i razowego z 41 do 43 
gr. w sprzedaży detalicznej. 


PODWYŻSZENIE CENY MASŁA. 


Na posiedzeniu komisji nabiałowej, repre- 
zentującej większe związki handlujących na- 
białem, uchwalono podwyższyć od wtorku, 21 
września, ceny masła, albowiem, z powodu 
dużej zwyżki cen zagranicą oraz zmniejsze- 
nia ilości młeka, w związku z szerzącą się 
śród bydła pryszczycą, na rynku maślanym 
panuje tendencja mocna. r 

Cenę masła podwyższono: wyborowego 
z 5 zł. 80 gr. do 6 zł. 40 gr, mleczarnianego 
deserowego z 5 zł. 40 gr. do 5 zł. 80 gr, so- 
lonego z 5 zł. 20 gr. do 5 zł'40 gr. oraz oseł- 
kowego z 4 zł. 20 gr. do 4 zł. 40 gr. wszyst- 
ko za kg. w detalu. 


CENY NA RYNKU MIĘSNYM. 


W ub. tygodniu dokonano uboju około 
1,300 sztuk wołów. Zadnie mięso wołowe, 
pochodzące z uboju warszawskiego, sprzeda- 
wano od 1 zł. 80 gr. do 2 zł. 30 gr. przednie 
zaś od 1 zł. 60 gr. do 2 zł. 50 gr. Dowiezio- 
no w stanie bitym z okolic podmiejskich oko- 
ło 800 sztuk. Ceny zadnieśo mięsa wołowe- 
go, pochodzącego z uboju zamiejscowego, wa- 
hały się od 1 zł. 50 gr. do 2 zł. 10 gr., przed- 
niego zaś ód 1 zł. 40 gr. do 2 zł. 20 gr. Po- 


droby od 1 żł do 1 zł, 20 gr., otoki od 1 zł. | 


50 gr. do 2 zł. 20 gr. Tendeńcja w końcu ty- 
godnia na zadnie zwyżkowa. 

Cieląt ubito w tym samym czasie około 
800 sztuk, dowieziono tyleż. Mięso cielęce 
sprzedawano: zadnie do 2 zł. 30 gr., przednie 


cji zwyżkowej na młodą cielęcinę. 

Baranów ubito około 300, dowieziono 
około 200 sztuk, a mięso baranie sprzedawa- 
no od'1 zł. 60 gr. do 2 zł. 20 gr. 

Wieprzy ubito około 2000 sztuk, dowie- 
ziono około 4000, Cena żywca wahała się 
od 2 zł. 30 gr. do 2 zł. 75 gr. Na mięso wie- 
przowe tendencja zwyżkowa, wobec małego 
dowozu wieprzy. . * ` 


Ustawa o ochronie pra- 
cowników umysłowych. 


W końcu ub. tygodnia odbyła się konfe- 
rencja ministerjalna w sprawie projektu usta- 
wy o ochronie pracowników umysłowych. 
Wędług zasięgniętych przez Korespondencję 
Warszawską informacji ustawa ta dotychczas 
w niektórych punktach nie została uzgodnio- 
na pomiędzy Ministrem Pracy a Ministrem 
Przemysłu i Handlu Ustawa przewiduje o- 
kres próbny dla pracowników umysłowych, 
podczas którego obie strony 1-go i 15 każde- 
go miesiąca mogą rozwiązać umowę o pracę, 
okres jednak próbny nie może przekraczać 
3-ch miesięcy, licząc od chwili przystąpienia 
do pracy. œ 

Punktem spornym, a w ustawie tej naf- 
ważniejszym, jest kwestja wymówienia pra- 
cy: Minist, Pracy stoi na stanowisku, że po- 
winien obowiązywać przyjęty od kilkudzie- 
sięciu lat w b. Kongresówce, termin trzymie- 
sięcznego wymówienia —: Min. Przemysłu i 
Handlu jest za wypowiedzeniem 6 tygodnio- 
wem przed końcem kwartału, jak to jest np. 
na Górnym Śląsku. Dalszą różnicę zdań sta- 
nowi kwestja sankcji karnej za przekrocze- 
nie umowy. Min. Pracy w projekcie swoim 
przewiduje grzywny i areszt — Min. Przemy- 
słu i Handlu przewiduje tylko grzywny. 

Dalsze punkty ustawy przewidują regu- 
lamin pracy, motywy dla których może być 
rozwiązana umowa z winy pracownika, przy- 
czem artykuł ten jest zredagowany płynnie, 
co pozwala na rozmaite komentowanie. 

Wobec projektu tej ustawy Komitet wy- 
konawczy Centr. Organizacji Związku Praco- 
wników Umysłowych zajął stanowisko . kry- 
tyczne. Pracownicy kategorycznie domagają 
się utrzymania trzymiesięczneśo wypowie- 
dzenia, jednocześnie wystosowano do Rad 
Okręgowych i Zarządów Związków zrzeszo- 
nych w Centr. Org. Zw. Prac. Umysł. pismo, 
z którego jasno wynika stosunek  pracowni- 
ków do tej ustawy. W piśmie tym czytamy: 
„To czego nie odważyły się przeprowadzić 
rządy Chjenopiasta, Grabskiego, Skrzyńskie: 
go i Witosa, to zamierza przeprowadzić rząd 
odrodzenia moralnego, Wobec grożącego nie- 
bezpieczeństwa Komitet Wykonawczy Centr. 
Org. Zw. Zaw, Prac. Umysł. wzywa wszystkie 
Związki do natychmiastowej kontrakcji, oraz 
uważa za wskazane zwoływanie w tej sprawie 
wieców protestatycyjnych i przesłania prote- 
stów pod adresem Ministra Przemysłu i Han- 
dlu z przesłaniem kopji do Min. Pracy i Cen- 
tralnej Organizacji Zw. Prac. Umysł”. 


Robotnicy popierajcie 
swole pismo codzienne 
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25 rocznica 


Międzyn. Zawodowej 


ceny mąki: py- 


POTĘŻNY OBCHóD W .KRAKOWIE. 

Ochód 25 rocznicy powstania Międzyna- 
rodówki Amsterdamskiej w Krakowie miał 
przebieś niebywale imponujący.” |. 

'Rozpóczął on' się wspaniałym, kilkuna- 
stotysięcznym pochodem, który, przy dźwię- 


kach pięciu orkiestr robotniczych, wśród łasu 
sztandarów, posuwał się majestatycznie ulica- 
mi miasta. - 


Wiec manifestacyjny na Rynku Klepar- 


| skim zagaił tow. Jura, prezes Rady Zw. Zaw. 
w Krakowie, poczem obrano prezydjum wie- 


cu w skład którego weszli tow. tow.: sen. Mi- 
siołek, sen. Englisch, Packan, Mastek, Soko- 
łowski, Gwóźdź, Jaworski, Pankiewicz, Jura, 
Marszałek, Ścibor, Sułrzewski, Kozubkow. 
pos. dr. Bobrowski i pos. dr. Marek. 

` _ Imieniem prezydjum podziękował za wy- 
bór pos. tow. dr. Marek. 

Pos. tow. Żuławski, gen. sekr. * Komisji 
Centralnej Zw. Zaw., wygłosił obszerne prze- 
mówienie przyjęte długotrwałemi oklaskami. 
Następnie przemawiał tow. pos. dr. Marek, 
przedkładając rezolucję Kom, Centr. Zw. 
Zaw. którą uchwalono, wśród powszechnego 
entuzjazmu. 

Po wiecu uformował się ponownie ol- 
brzymi pochód. . 

Po południu odbyła się rewja sportowa 
na boisku R. K. S. Legji. Po zawodach spor- 
towych, przemawiali tow. tow. Klemensiewicz 
i Statter. $ 
` Wieczorem odbyła się uroczysta Akade- 
mja w Domu Robotniczym, na którą złożyły 
się piękne przemówienia: tow. Haeckera o 
początkach ruchu zawodowego w Krakowie, 
oraz posła tow. Żuławskiego o 
P, P. S. ze związkami zawodowemi. Pozatem 
odbyła się bogata część koncertowa. 


OBCHÓD W SOCHACZEWIE. 


Dn. 19 września, tymczasowy Zarząd Rady 
Związków Zawodowych i Pow. Kom. Robotn. 
P. P. S. postanowili uroczyście uczcić 25-lecie 
Międzynarodówki Zawodowej. Z Boryszewa przy- 
szły Związki: Chemiczny, Strycharzy i tow. par- 
tyjm. Pos, tow. L. Śledzińskiego przywitali w lo- 
kalu partyjnym tow. tow. przedstawiciele wszyst- 
kich związków klasowych pieśnią „Międzynaro- 
dówki”, poczem tow, Ordaciński wygłosił krótkie 
przemówienie, wzywając zebranych, by brali 
wzór z tow, posła, który już blisko 30 lat jest w 
szeregach walczącego proletarjatu. Wręczono mu 
piękny bukiet żywych kwiatów, 

Po krótkiej odpowiedzi tow. posła wyruszył 
pochód o godz. 1 pop., z 6 sztandarami na czele. 
Na rynku odbył się wiec, na którym obszerny re- 
ferat wygłosił pos. tow. Śledziński, poczem jed- 
nogłośnie przyjęta została rezolucja Komisji Cen- 
tralnej. 

Pochodem odprowadzono tow. tow, z Bory- 
szewa, poczem pochód został rozwiązany, 

Po południu odbyło się posiedzenie Komite- 
tu Powiatowego, z udziałem tow. Śledzińskiego, 
na którem rozpatrzono szereg spraw bieżących. 

Dzień ten na długo pozostanie w pamięci tu- 
tejszych robotników, 
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Wiadomości ze Lwowa 


(Kor. własna). $ | 
Lwów, 19 września 1926. 


ARESZTOWANIA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
LWOWSKICH. 


W związku z uroczystością 25-lecia Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej tutejsi komu- 
niści czynili przygotowania do szeregu de- 
monstracji podczas pochodu socjalistycznego. 
W tym celu odbyli oni wczoraj zgromadze- 
nie w sali Związków Zawodowych, podezas 
którego na salę wkroczyła policja i areszto- 
wała 10 osób. ` 

Pozatem policja przeprowadziła szereś 
rewizji. Nazwiska aresztowanych i rezultat 
rewizji trzyma się w tajemnicy. 


KONFERENCJA KOLEJOWA. 


Rozpoczęła się tu konferencja reprezen- 
tantów kolei polskich i rumuńskich, mająca 
na celu ustalenie nowej taryły kolejowej dla 
komunikacji polsko -. rumuńskiej. 

Konfetencja ta potrwa około 10 dni. 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁOMIE- 
NIACH. 


W dniu wczorajszym we wsi Dobra, pow. 
Jarosław, powstał pożar w zabudowaniach 
Piotra Tarasko. Ofiarą ognia padło całe go- 
spodarstwo oraz dwoje dzieci Taraska, czte- 
roletni chłopczyk i dwuletnia dziewczynka. 


WRZENIE WŚRÓD PRACOWNIKÓW POCZ- 
TOWYCH. 

W dniu dzisiejszym odbył się tu wiec 
pracowników pocztowych, na którym kryty- 
kowano stanowisko Rządu wobec pracowni- 
ków państwowych. 

Uchwalono rezolucję, domagającą się 
bezzwłocznego przywrócenia ruchomej mno- 
żnej z uwzględnieniem drożyzny od grudnia 
1925 roku, zwrotu różnicy poborów, powsta- 
łych wskutek niestosowania wskaźnika dro- 
żyźnianego od grudnia 1925 r., dokonania a- 
wansów z ważnością od 1 lipca b. r., rychłego 
uchwalenia lub wydania w formie dekretu 
Prez. Rzplitej, pragmatyki służbowej dla pra- 
cowników pocztowych, ; 

Oprócz powyższych żądań uchwalono re- 
zolucję, wzywającą Zarząd Gł. pocztowców, 
Zarządy Okręgowe i miejscowe do bezzwło- 
cznego porozumienia się z blokiem związków 
pracowników kolejowych w sprawie zorgani- 


łączności 


(22 września 1926 r. UEZURUTZZZZZZ OWY Ne 262 KAZIK 


zowania wspólnej akcji, celem zrealizowania 


- postulatów pocztowców i kolejarzy. 


Na wiecu m. in. tow. Dr. Drągiewicz i- 
mieniem P. P. S, podkreślił, że na terenie 
Sejmu tylko P. P. S. popiera postulaty pra- 
cowników państwowych. Przemówienie tow. 
Drągiewicza zebrani przyjęli burzą oklasków. 

O, „ MKA WA 


Wykopmy sztandar P. P, $. 
- : Zr. 1905 


Na terenie remizy. tramwajowej w Łodzi 
— jak donosi „Łodzianin“ — przy robotacii 
ziemnych, na głębokości jednego metra, wy- 
kopano sporych rozmiarów rurę żelazną. Po 
bliższym zbadaniu okazało się, iż we wnę- 
trzu rury, w zawiniętym starannie papierze 
znajduje się sztandar P. P. S. z r. 1905. Od- 
nalazłszy tę historyczną i drogą sercu każde- 
go socjalisty pamiątkę, robotnicy: Juras, Ma- 
ciaszczyk, oraz Stanisław Brygier, choć mo- 
że innych przekonań politycznych — z nale- 
żytą czcią i szacunkiem zaopiekowali'się zna- 
lezionym sztandarem. O powyższym p. St. 
Brygier zawiadomił Łódzki Okręgowy Komi- 
tet P. P, S. 

Tow. Wejsberg i Rapalski niezwłocznie 
udali się pod wskazany adres, gdzie, imieniem 
Łódzkiego Okręgowego Komitetu P. P. S., 
przyjęli sztandar z rąk- p. Brygiera. 

Po bliższem badaniu okazało się, iż 
sztandar jest bardzo zniszczony, nieomal 
strzępy, materjał zupełnie skruszał. Tak dłu- 
gi okres czasu oraz zmiany atmosferyczne 
widać poważnie oddziałały na  materjał 
sztandaru. Z ułożonych części sztandaru mo- 
żna zauważyć: 
` = U góry w ornamencię Orzeł Biały, pod 
nim napisy wyryte dużemi literami: „Precz 
z caratem”, „Niech żyje 8-godzinny dzień ro- 
boczy”, „Niech. żyje Niepodległość”, „P. P. 
S. 1905 rok". 

Łódzki Okręgowy Komitet :postanowił 
pozostałe części sztandaru odpowiednio uło- 
żyć na czerwonym jedwabiu, aby uchronić 
od dalszego zniszczenia, i należycie przecho- 
wać tę cenną pamiątkę. 


zapomogi tla pracowników 
umysłowych 


W ostatnim tygodniu sprawozdawczym, 
t. j od 13 do 18 września włącznie, Zarząd 
Obwodowyg Funduszu Bezrobocia w Warsza- 
wie wypłacił pozbawionym pracy pracowni- 
kom umysłowym: z akcji ustawowej 289 oso- 
bom 4,453 zł. 40 gr. oraz 2 akcji doraźnej 
811 osobom — 44,210 zł. 

„Dalsze wypłaty, według kolejności nu- 
merków, odbędą się w b. tygodniu przy ul. 
Ciepłej od 5 do 7 godz. wiecz.: w czwartek, 
23 b. m, posiadaczom numerków od 4601 
do 4800 i w sobotę, 25 b. m., od 4,801 do 5,000. 
1:05; 


Przemysłowcy włókienni- 
czy grają na zwłokę 


Łódź, 21 września. Związek przemysłu 
włókienniczego postanowił udzielić swej od- 
powiedzi na postulaty robotników w sprawie 
podwyższenia płac dopiero w końcu tego ty- 
godnia. Stanowisko swe motywują przemy- 
słowcy tem, iż w dniu 1 paździeraika r. b. 
mija termin obowiązującej w sprawie pracy 
umowy i dopiero bezpośrednio przed tym 
terminem zobowiązani są oni do udzielania 
odpowiedzi związkum robotniczym. 

0::0 


Groźba strajku 
w przemyśle piekarskim 
| w Łodzi 


Łódź, 21 września. Na wczorajszem po- 
siedzeniu zw. zawodowego robotników pie- 
karskich w Łodzi uchwalono rezolucje, do- 
magające się podwyższenia płac o 30 procent 
oraz ścisłego przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy. W razie nieuwzględnienia tych 
żądań, robotnicy zamierzają przystąpić do ` 
akcji strajkowej. 
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Sprawy skarbowe. 
Terminy płatności podatku majątkowego, 


Urzędowo komunikują: 

Min. Skarbu przypomina, że z końcem paź« 
dziernika 1926 r. upływa termin płatności nowej 
raty podatku majątkowego i że do tego terminu 

a) płatnicy 1 grupy kontyngentowej (rolnict- 
wo) oraz III grupy kontyngentowej (drobny handel 
wierzytelności pieniężne etc.) obowiązani są po- 
kryć w całości (łącznie z dotychczasowemi rata- 
mi) wymierzony im podatek majątkowy bez zwyż- 
ki kontyngentowej; 

b) płatnicy zaś Il grupy (większy przemysł í 
handel) obowiązani są w tymże terminie wiścić 
(łącznie z dotychczasowemi ratami) połowę podat- 
ku majątkowego, wraz ze zwyżką kontyngentową. 

Wyjątek stanowią płatnicy, których majątek 
oszacowano nie wyżej 10,000 zł. i którzy, w myśl 
dotychczasowych zarządzeń, obowiązani są w ter- 
minie do końca października r. b. uiścić we 
wszystkich, grupach uzupełnienie do połowy wy» 
mierzonego im podatku, 

Min. Skarbu podaje do wiadomości, że niew 
zwłocznie po upływie powyższego terminu płat« 
ności, władze skarbowe przystąpią do przymuso« 
wego ściągania nieuiszczonych należności, z tytue 
łu powyższej raty, oraz poprzednich zaległości 
wraz z karami za zwłokę i kosztami egzekucyjny= 
mi, 


KRKA Dir. ZU CoA ROBOTNIK", środa, 22 września 1926 r MENESES WWE St. s: KUNWG 


SERGJUSZ JESIENIN. 


PIEŚŃ © ZBOŻU 


Jak się ludzkie okrucieństwo sroży, 
cierpień człeka istotna przyczyna! 

ŹŻnie sierp ciężkie, żółte kłosy zboża, i 
jak się białe łabędzie zarzyna, 


Nasze pole zdawna zna te dreszcze, 
dreszcze sierpnia rankami smutnemi. 
Słomę ścisną przewiąsta jak kleszcze, 
snopy leżą jak trupy na ziemi. 


I na wozie jak na karawanie 

wiozą je na cmentarzysko - gumno. 
Chłop na szkapę wrzeszczy, to przystanie, 
to znów kroczy jak zakrystjan dummy. 


Potem cicho, ostrożnie, bez złości Rory 
rozkładają na aaj je ne 
i cepami malusieńkie kości — , 
wymłócają ze szczupłych ich ciałek. 


Nikt nie myśli — o ludzie bez serca! — 
że i słoma przecież także czuje... 

Potem połknie je młyn ludożerca 

i zębami te kości pożuje. 


Później z mąki zakwasza się ciasto, 
stosy smacznych się chlebów wypieka, 
Wtedy właśnie biały jad wyrasta, 
jaja złości składa w wnętrz człowieka, 


Wycisnąwszy złość ludzką w sok jadu, 
cięgi żeńców barwiąc skórką czarną, 
gd kto mięso słomiane zajada, 

leb mu kiszek wnet zatruwa żarna. 


1 stąd w kraju świst łotrów, zgrzyt noża, 
stąd morderca i złodziej gwałt wszczyna, 
bo żną sierpy ciężkie kłosy zboża, 
jak się białe łabędzie zarzyna. 

Przełożył Kaz. And. Jaworski, 
Oy TW prz EE R ADA NR. 


PRZEGLĄD PRASY 


Expose min, Klarnera. — Thoiry. 


„Kurjer“ Polski“ podaje wywiad z pos. 
tow. Diamandem na temat expose min. Klar- 
nera. Tow. Diamand podkreślił na wstępie 
znaczenie strajku angielskiego dla Polski, po- 
czem oświadczył: 

„Stan targów węglowych jest dla nas o tyle 
niekorzystny, że prawdopodobne zmniejszanie 
się wywozu nastąpi na wiosnę w czasie przed- 
nówka i największego bezrobocia, 

— Niebezpieczeństwo leży w tem, że mam 
wrażenie, jakoby rząd nasz, oszołomiony po- 
zornym swym sukcesem, przeceniał jego zna- 
czenie, Program rządu wpłynięcia na obniże- 
nie cen artykułów spożywczych nie wyszedł po 
za ramy słownego określenia, 

— Projekt robienia zasobów zbożowych z 
krajowych żniw, w roku niedostatecznych żniw, 
mógł chyba powstać w głowach producentów 
zboża, albowiem szybki zakup zboża teraz mo- 
że wywołać znaczną zwyżkę cen na targu. Bar- 
dzo nieracjonalny z tego punktu widzenia za- 
kup zagranicą wpłynie niekorzystnie na prze- 
ceniony przez ministra Klarnera bilans handlo- 
wy. Same liczby bilansu niewiele stanowią, 
należałoby zanalizować je, a wtedy dojdziemy 
do przekonania, że aktywność bilansu spowodo- 
wana jest bardzo zmniejszoną zdolnością kon- 
 sumcyjną kraju, Spadła bowiem nietylko ilość 
sprowadzanych tkanin, ale także sprowadza- 
nego surowca. Obniżyła się bardzo ilość spro- 
wadzanych maszyn, książek i wielu artykułów, 
stanowiących podstawę zwiększonej produkcji. 

— [Interesujące jest przyznanie p. ministra, 
że tendencyjnie zgodzono się na wstrzymanie 
spadku dolara, albowiem wysoka cena dolara, 
to niska cena pracy — i w ten sposób obniże- 
niem płacy roboczej i urzędników, utrzymuje 
się możliwość eksportu i równowagę budżetu 
państwowego. SA 

— Jest to rozwój środków przez dławienie 
celu", 

„Kurjer Poranny” wyraża się b. ostro 0 
mowie min, Klarnera: 

„P, Klarner występował wczoraj, jako ty- 
powy przedstawiciel wielkiego przemysłu i wiel- 

„kiego obszarnictwa. Czyżby to był „wyraźmy” 
program rządu p. Bartla?" 

„Rzeczpospolita* jest również niezado- 
wolona: i 

„Exposé P- ministra Skarbu nie zadowoliło 
zapewne nikogo w Izbie poselskiej Nie roz- 
wiało ono bowiem żadnych obaw na najbliższą 
przyszłość, nie usunęło ani jednego z zarzutów, 
stawianych rządowi w dziedzinie jego polityki 
gospodarczej. To też wydaje nam się, że dys- 
kusja, która rozwinie się w Sejmie nad prze- 
mówieniem p. ministra Skarbu, wykaże to aż 
nadto dobitnie". i 

Jedynie p. Stroński w  „Warszawiance” 
bardzo przychylnie i przyjaźnie ocenia mowę 
p. Klarnera. P. Stroński wogóle czuje „sła- 
bość” do p. Bartla i Klarnera i na wszelkie 
sposoby chce ich przekonać, że pragnąłby u- 
nikać gorzkiego chleba opozycji. 

Kilkugodzinna rozmowa Brianda ze Stre- 
semannem na ustroniu w Thoiry wywołała 
żywe echo w całej prasie zagranicznej, j 

„Dwugroszówka” jest b. zaniepokojona 
próbami porozumienia francusko - niemiec- 
kiego: ę , 

„Z francuskiego jak i z polskiego stanowis- 
ka ewakuacja Nadrenji oznacza jedno: wojsko- 
we rozwiązanie rąk Niemcom, a WIęc wzmoże- 
nie ich energji ekspansywnej przedewszystkiem 
ku Wschodowi. Jest to potężny fakt, którego 
doniosłości nie mogą osłabić żadne nastroje pa- 
cyfistyczne, 

Ekspansja Niemiec na Wschód stworzyłaby 
potęgę zdolną uzależnić od siebie cały konty- 
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Epidemja tyfusu w Hannowerze 


W Hannowerze grasuje epidemja tyfusu, która pochłonęła już z górą 1000 oiiar. 
Górny rysunek przedstawia karetki, zabierające chorych do szpitali, Dolny rysu- 
nek przedstawia budowę baraków izolacyjnych. 
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nent, To też wierzymy, iż dobrze świadoma 
tej rzeczywistości polityka francuska, nawet po- 
sługując się metodami pacyfistycznemi, nawet 
paktując z Niemcami i czyniąc im ustępstwa, 
nie zapomni, iż każde z nich, nie skompenso- 
wane bezpośrednio na dobro Francji, może i po- 
winno być skompensowane na dobro drugiej, 
polskiej szali, przeciwniemieckiej wagi". 

„Głos Prawdy“ jest nastrojony optymi- 

stycznie: 

„Uścisk dłoni, wymieniony między p.p. 
Briandem i Stresemannem w Thoiry, nie jest 
faktem nieprzewidzianym, nie powinien nas 
niepokoić, Od maja 1924 r., zwycięstwa karte- 
lu lewicy, polityka francuska weszła na tory 
pacyfistyczne i Poincaré godzi się na to, nie 
rezygnując z czujności, Dążenie p. Brianda do 
pojednania z Niemcami łączy się z pełną jego 
lojalnością w stosunku do Polski, której postu- 
laty w Genewie poparł całym swoim wpływem”, 

„Kurjer Polski” nie żywi ani niepokoju 
ani optymizmu: 

„Przed oboma państwami po wejściu w ży- 
cie traktatów locarneńskich 4; przez wejście 
Niemców do Ligi otwiera się cały szereg pro- 
blemów i kwestji do rozwiązania, z nich najwa- 
żniejsze były już omawiane od stycznia począw- 
szy, przed wejściem Niemiec do Ligi, Teraz 
przyszedł czas na realizację i nie można się 
dziwić obu państwom, że chcą rychło wyciąśnąć 
jakieś konkretniejsze korzyści z aktów dyplo- 
matycznych, Nam zależy przedewszystkiem na 
tem, żeby wiadomości o kwestjach dyskutowa- 
nych czy rozstrzyganych, mających choćby po- 
średnio dotyczyć Polski, dostały się i to od- 
powiednio rychło do naszej wiadomości”, ` 

B, 
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Odpowiedź 
p. Wi. Grabskiego 


P. WŁ Grabski w odpowiedzi na listy 4-ch 
posłów, zaatakowanych przezeń w „Liście otwar- 
tym”, złożył oświadczenie, z którego podajemy 
rastępujące ustępy: 

Pos. Byrka próbuje w swojej odpowiedzi o- 
słabić moją tezę, że do zaciągnięcia pożyczki za- 
pałczanej miałem całkowite i moralne i formalne 
prawo, i zapytuje dlaczego w takim razie ex post, 
t.j. po zaciągnięciu pożyczki wystąpiłem z usta- 
wą o pożyczce zapałczanej, ale pytanie to już w 
liście otwartym moim znajduje całkowite wyja- 
śnienie w tem, że zaciągnąłem pożyczkę krótko- 
terminową, a wystąpiłem o długoterminową, wnio- 
słem zaś ustawę o tej ostatniej po zaciągnięciu 
pożyczki dlatego, że ferje sejmowe nie pozwoliły 
mi inaczej postąpić, 

Posłowi Byrce spieszno było powtórzyć swo- 
ją insynuację, którą niejednokrotnie już rzucał pod 
adresem Rządu, o tem jakoby monopol zapałcza- 
ny został wprowadzony pod presją ħa Rząd spół- 
ki szwedzkiej, Insynuacja ta wisieć w powietrzu 
o: powinna, bo zbyt często już jest powtarzana, 
Zająć wyraźne co do niej stanowisko powinien 
Rząd obecny, bo idzie o sprawę państwową, któ- 
ra wymaga wyświetlenia nietylko tego, co leży w 
interesie skarbu, ale również tego, czy ci lub inni 
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urzędnicy państwowi, pozostający na swoich pla- 
cówkach, spełnili swój obowiązek, 


Poseł Byrka niepotrzebnie zapewnia w swo- 
jej odpowiedzi, że do mnie z prośbą o posadę się 
nie zwracał, Przy stosunkach, jakie między nami 
zapanowały, było to nie do pomyślenia. Ale od 
moich prawie dwuletnich rządów nie 
było prawie żadnego kwartału, w którymby do 
mnie nie zwracano się z tem, bym posłowi Byrce 
dał to lub inne dobre stanowisko. 

„ Poseł Michalski dowodzi, że filja banku, któ- 
rej postępowania bronił przedemną, była w po- 
rządku, gdyż śledztwo zostało umorzone. Ale 
przecież pos. Michalski powinien wiedzieć dla- 
czego to umorzenie nastąpiło: było ono wynikiem 
tego, że gdy po wprowadzeniu relormy waluto- 
wej zostały zniesione restrykcje walutowe, wów- 
czas upadła podstawa prawna do pociągnięcia do 
odpowiedzialności urzędników banku za grę na 
zniżkę waluty polskiej. Dyscyplinarnie zaś zostali 
ukarani bezpośrednio zaangażowani w tych ope- 
racjach urzędnicy, 

Temu jednak pos, Michalski nie zaprzeczy, że 
filja banku kupowała dolary po 16 miljonów ma- 
rek na termin późniejszy, w czasie gdy kurs ich 
bieżący był 10 miljonów, 


Z tego powodu żądałem od posłą Michalskie- 
go natychmiastowego zareagowania dyrekcji w 
stosunku do filji, co było moim obowiązkiem .u- 
czynić, a jego obowiązkiem moralnym, jako dy- 
rektora banku krajowego, było nie uchylać się od 
dopomożenia mi w zwalczaniu katastrofy spadku 
wartości marki. Już wówczas jednak, a było to 
w styczniu 1924 r., uwidoczniła się animozja do 
mnie posła Michalskiego, który tej pomocy mi 
odmówił. i 


Z największą zajadłością przeciwko mnie w 
swojej odpowiedzi wystąpił poseł . Wyrzykowski, 
Ten chciał zatrzeć wrażenie ujawnienia swoich 
stosunków z Illiniczem wstrętną insynuacją, że 
widocznie ja sam zostawałem z nim w stosunkach, 
skoro Główny Urząd Żywnościowy i inne instytu- 
cje rządowe udzielały mu kredytów, Całą ohydę 
takiej insynuacji można sobie uświadomić, jeżeli 
się zważy, że to ja właśnie, bez wiedzy którego 
wszystkie te kredyty były udzielane, zażądałem 
likwidacji tegoż Głównego Urzędu za to, że u- 
dzielał wogóle lekkomyślnie kredytów, a w szcze- 
gólności spółce, na czele której stał Illinicz, że 
to ja zażądałem doprowadzenia tejże spółki rol- 
ników do likwidacji i wkroczenia na drogę sądo- 
wą, by dojść pretensji Skarbu do G, U, Ż. z ra- 
cji kredytów spółce udzielanych, oraz że ja rów- 
nież akta G..U, Ż. w tych sprawach  poleciłem 
oddać Ministrowi Sprawiedliwości dla przekaza- 
nia ich prokuratorowi, a zrobiłem to znacznie 
przed uchwałą Komisji sejmowej, na którą się 
poseł Wyrzykowski powołuje. i 

Ale poset Wyrzykowski nie poprzestał na tej 
jednej insynuacji, Chciał przy sposobności uczy- 
nić rewelację o kredytach Banku Gospodarstwa 
Krajowego, wydawanych na skutek jak się wyra: 
ża „poufnych wskazówek Ministra Skarbu". Po- 
słowi się zdaje, że te kredyty to coś szczególnie 
sensacyjnego. Ale przecież co do charakteru 
tych pożyczek dawał wyjaśnienia komisji Sejmu 
naczelny dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo- 
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„sie do kwoty 14 milj. guld. rocznie, 


wego. Były to kredyty wyłącznie gospodarcze i 
charaxteru politycznego nie miały. 

Nie umiał się pohamować nawet poseł Roz» 
maryn, którego list jest najbardziej spokojny. Nie 
obala on jednak mojej tezy, że gdy poseł wystę- 
puje jako obrońca interesów poszczególnych, wy- 
nikających z umowy, nie powinien brać się do 
wyrażania sądów o tem, czy sama umowa była 
dobra czy zła, A 

Po tem, co zaszło, fakt, że Komisja będzie 
nadal obradowała w niezmienionym składzie, ma 
już dla mnie mniejsze znaczenie, Dziś jest rze- 
czą widoczną, że na sąd bezstronny poważna 
część jej składu zdobyć się nie będzie w stanie. 
A celem moim było, by w danej sprawie oczyścić 
atmosferę i wydobyć na światło dzienne czynniki, 
które ją zagęszczały, zatruwając powietrze ja- 
dem animozji osobistej, (—) Władysław Grabski, 
0::0———— 


Uregulowanie spraw celnych 
miedzy Polska a Gtlońskiem 


enewa, 21 września (PTA.). Dziś w po- 
łudnie podpisana została przez komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańsku dr. Strassburge- 
ra i prezydenta senatu w. m. Gdańska dr. 
Sahma, umowa w sprawie nowego prowizo- 
rycznego ustalenia klucza podziału dochodów 
celnych między Polską a w. m. Gdańskiem na 
okres od 1 września b. r. do 31 sierpnia 1928 r. 
Artykuł pierwszy umowy postanawia, że 
w razie gdyby w okresie od 1 września 1926 
r. do 31 sierpnia 1928 r. przypadający na w. 
m. Gdańsk w myśl umowy warszawskiej z r. 
1921, udział w dochodach celnych nie osiąg- 
nął kwoty 15 milj. guld. rocznie, udział ten u- 
zupełniony będzie przez Polskę w tym okre- 
Na wy-. 
padek, gdyby udział Gdańska w dochodach 
celnych przekroczył kwotę 14 milj., nie do- 
chodząc jednak do 20 milj. guld. zastosowany 
będzie w całej pełni, obowiązujący obecnie 
klucz podziału; wreszcie, gdyby udział Gdań- 
ska przekroczył 20 milj. guld. W. m. Gdańsk 
zrezygnuje z tej nadwyżki ponad 20 milj., któ-, 
ra w całości przypada Polsce. Artykuł 2-gi 
przyznaje w. m. Gdańskowi prawo zatrzymy- 
wania od wszystkich co tydzień wypłacanych, 
Polsce wpływów z dochodów celnych, sumy, 
równej 1/52 sumy 14 milj. na rachunek udzia- 
łu Gdańska w dochodach celnych. Art. 4-ty 
zawiera postanowienie, że Gdańsk zobowią- 
zuje się zaprosić do wszystkich narad w spra- 
wach celnych urzędnika polskiego. 


Welk! Wiec Pocztowcód. 


Oświadczenie Rządu o zamiarze utrzymania 
płac pracowników państwowych w najbliższych 
miesiącach na dotychczasowej wysokości, wywo- 
łało wśród szerokich rzesz pracowników poczty: 
i telegrafu zrozumiałe zaniepokojenie. 

Wiernem odźwierciadleniem powyższego był 
wczorajszy wielki (wiec pocztowców, zwołany 
przez Warsz, Okręgowy Zarząd Zw. Pocztowców.) 
Wielką salę Muzeum Przemysłu i Rolnictwa wy- 
pełniły po brzegi liczne rzesze urzędników i niż- 
szych funkcjonarjuszów pocztowych. 

Wiec otworzył i pierwsze przemówienie wy- 
głosił prezes Zw., Jaskulski. Następnie przema- 
wiał prezęs Zarządu Głównego, Szczurek, Mów- 
cy omówili złe położenie materjalne pocztowców 
i nieprzychylny stosunek Rządu wobec ich postu- 
latów. 

Po przemówieniu p. Szczurka zabierał głos 
szereg członków Związku, którzy w swych prze- 
mówieniach dali wyraz głębokiego rozgoryczenia, - 
jakie nurtuje wśród pocztowców, 

Uchwalono rezolucję, która m. in, domaga się: 
przywrócenia ruchomej mnożnej oraz wypłacenia 
wynikłej stąd różnicy za okres od 1.1 1926 r. 
przywrócenia awansów i zrealizowania postula- 
tów zawartych w złożonym u p. Premjera memo- 
rjale Zarządu Głównego. 

Rezolucja dalej protestuje przeciwko niezgod- 
nemu z obowiązującymi przepisami zwalnianiu 
pracowników pocztowych w drodze administra- 
cyjnej, . 

Uznając, że szalejąca nieuzasadniona droży- 
zna podrywa budżet Państwa i jest przyczyną nę- 
dzy pocztowców, wiec domaga się wdrożenia 
przez Rząd planowej akcji dla zwalczania droży- 
zny. 

Rezolucja wreszcie domaga się od Zarządu 
Głównego Związku energicznej akcji w celu wpro- 
wadzenia w życie drogą dekretu pragmatyki służ- 
bowej w brzmieniu projektu związkowego. 


Podwyższenie podatków 
komunalnych 


ższenie dodatku komunalnego do podat- 
ku państwowego o 100%, Dodkódo da 


niesiony do 4%. istrat spodziewa się z 
tego tytułu pięciu miljonów złotych, 


z Honolulu 
P. A. T. NA USŁUGACH PIASTA. 


P. A. T. podał wczoraj wiadomość, iż w 
niedzielę w Brodach pod Kalwarją (Małopol- 
ska) odbyło się poświęcenie i otwarcie Do- 
mu ludowego im. senatora Hammerlinga. P. 
A. T. rozwodzi się nad pięknością owego do- 
mu, składającego się „z wielu ubikacji". 

W ostatnich dniach po reorganizacji P. A. 
T. zdradza dziwne sympatje dla Piasta, W nie- 
dzielę podał wywiad z pos. Witosem, wczoraj 
znów robi reklamę piastowemu senatorowi 
Hammerlingowi. 
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~- KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


TOW. DALTON W SEJMIE. 

Sekretarz Labour Party tow. prof. 
Dalton wraz z małżonką złożyli wczoraj 
wizytę w klubie P. P, S. i przysłuchiwali 
się obradom. 

Marszałek Sejmu podejmował prof. 
Daltona wraz z małżonką. Obecni byli 
wicem. tow. Daszyński, posłowie tow. 
/ tow.: Diamand i Zygmunt Piotrowski. / 

POS. ST. THUGUTT. 

Pos. Stanisław Thugutt zgłosił wczoraj 
swoje wystąpienie z klubu Pracy. 

Z KOMISJI SKARBOWEJ. 

Na posiedzeniu komisji skarbowej po re- 
feracie pos. Ledwocha (Str. Chł.) uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad projek- 
tem ustawy o gminnym podatku wyrównaw= 
czym. 12 gł. większości przeciwko 3 przy 3 
wstrzymujących się od głosowania. Wobec 
tego pos. Ledwoch zgłosił wniosek mniejszo- 
ści, domagający się utrzymania podatku wy- 
równawczego w b. zaborze rosyjskim, gdzie 
jest om już pobierany od trzech lat, pomimo 
lraku ustawy w tej sprawie. 

Rezultat głosówania nie przesądza spra- 
wy na plenum, gdyż komisja skarbowa była 
zdekompletowana z powodu jednoczesnego 
posiedzenia komisji budżetowej. Przeciwko 
projektowi głosowała prawica, centrum i Ży- 
dzi, 

_ PORZĄDEK DZIENNY JUTRZEJSZEGO POSIE- 

DZENIA SEJMU O GODZ, 11 RANO. 

, Sprawozdanie Komisji Budżetowej o projekcie 
ustawy w przedmiocie uzupełnienia prowizorjum 

budżetowego na czas od 1 lipca do 30 września 
1926 r. i o prowizorjum budżetowem na czas od 
1 października do 31 grudnia 1926 r. 

Sprawozdanie Komisji Spraw Zagranicznych 
o projekcie ustawy w sprawie ratyfikacji traktatu 
gwarancyjnego z Rumunją. (Ref. pos. Czetwer- 


= KRONIKA 
POLITYCZNA. 


PREMJER U MARSZAŁKA RATAJA. 
Wczoraj popołudniu przybył do gmachu 
sejmu p. Prezes Rady Ministrów i odbył pół- 
toragodzinną konferencję z Pp. Marszałkiem 
Sejmu Ratajem. 


WYJAZD PREM, BARTLA DO DRU- 
| SKIENIK, 


Wczoraj wieczorem  premjer Bartel 
przybył do Marszałka Rataja i pop z 
mim dłuższą konferencję. Przed północą 
premjer wyjechał do Druskienik do Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

- Wczoraj po poł. Min. Młodzianowski od- 
był konterencję z członkiem komisji rzeczo* 
znawców posłem Zwierzyńskim. Konferen- 
cja dotyczyła prac komisji rzeczonawców dla 
spraw mniejszości narodowych. W wyniku 
konferencji ustalono termin posiedzenia ko- 
misji na sobtę dn. 25 b. m. 

W MIN. PRACY. 

Dnia 21-go b. m p. minister Pracy, dr. St. 
Jurkiewicz przyjął przedstawicieli związku pol- 
skich hut żelaznych, legji inwalidzkiej i zarządu 
, głównego związku farmaceutów. | 
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO STOWA- 
RZYSZENIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Dn. 19 b. m. odbyło się, pod przewodnictwem 
p. Szczawińskiego, plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego S. U. P łącznie z członkami z poza 
Warszawy, na którem ipowzięto szereg uchwał: 

Rezolucja w sprawie uposażenia zwraca się 
z apelem do Rządu o wystąpienie z odpowiednią 
inicjatywą, do członków zaś Sejmu i Senatu o nie- 
cołanie się przed zapewnieniem Państwu należy- 
tych, gospodarczo uzasadnionych dochodów w 
celu unormowania uposażeń urzędniczych, 

Rezolucja w sprawie walki z drożyzną wska- 
zuje na konieczność szybkiego i objektywnego 
zbadania, jakie czynniki i w jakim stopniu wpły- 
wają ma wzrost cen, oraz wzmocnienia akcji, pro- 
wadzonej przez Rząd w celu opanowania droży- 


Pozatem uchwalono rezolucję w sprawie po- 
mocy lekarskiej dla urzędników, w sprawie nowe- 


lizacji ustaw emerytalnych w myśl uchwał walne- 


go zjazdu delegatów S, U. P. w dn. 29 i 30 marca 
1926 roku, oraz w sprawie reorganizacji admini- 


~ stracji państwowej. 


USTNE PODANIA DO WŁADZ, 
W celu ułatwienia kontaktu władz z ludnoś- 


|. cią Min, Spraw Wewn, wydało okólnik w spra- 


wie udostępnienia wnoszenia podań do władz ad- 
ministracyjnych, ministerjum przypomina, iż lud- 
ność może wnosić ustne do protokułu oświadcze- 
nia i w tym celu powinni być wyznaczeni osobni 
urzędnicy, by petenci nie kręcili się niepotrzeb- 
‘tie po urzędach. Do podań pisemnych należy wy- 
` gotować formularze, które winny wydać urzędy 
komunalne; formularze mają na celu uproszczenie 
podań. Wojewodowie winni do dwu miesięcy zdać 
sprawę ministerjum, co zdziałali w celu ułatwienia 
, wnoszenia podań i przysłać odpowiednie formu- 
larze, 

OGRODNICY CZESCY W WARSZAWIE. 

Wczoraj przybyła do Warszawy grupa ogrod- 
ników czeskich, złożona z 34 osób, i reprezentu- 
jąca całe ogrodnictwo czeskie Wycieczce prze- 
wodniczył prezes związku owocarzy czeskich p. 
Wesele. 

Goście czescy zwiedzili dstąd Łańcut 4 Lub- 
"lim W Warszawie zabawią 2 dni i w czwartek wy. 
jadą do Gołkowa i Kurnika, a stamtąd udadzą się 
do Poznania na wystawę ogrodniczą. 


naapi 


.rząd za pewne trzymane jest w Madrycie 


„ROBOTNIK“, środa, 


22 września 1926 r. 


Z Ligi Narodów 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA. 

Genewa, 21 września, (PAT.). We wto- 
rek przed południem odbyło się po 5-cio 
dniowej przerwie posiedzenie Zgromadze 
nia Ligi Narodów. Omawiano szczególnie 
sprawę przygotowania światowej konie- 
rencji gospodarczej. 

Francuski delegat Loucheur, który jest 


inicjatorem projektu zwołania tej konfe- 
rencji, przedstawił raz jeszcze duże jej 
znaczenie, 


POSIEDZENIE PLENARNE. 

Genewa, 21 września, (PAT.). Zgro- 
madzenie Ligi Narodów na  dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu wyczer- 
pało wszystkie ośm punktów porządku 
dziennego, przyczem przyjęło rezolucję w 
sprawie kontroli, prywatnej wytwórczości 
broni amunicji i materjału wojennego. 
Sprawozdanie komisji rozbrojeniowej do- 
maga się natychmiastowego opracowania 
odpowiedniej konwencji z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla prac ogólnej konferen- 
cji rozbrojeniowej. Zgromadzenie przyję- 
ło również sprawozdanie o zwalczaniu 
handlu kobietami i dziećmi. Następne po- 
siedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów 
wyznaczono na czwartek, tak, iż według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, bieżąca 
sesja Zgromadzenia Ligi Narodów zosta- 
nie ukończona do soboty. 

POLE DZIAŁALNOŚCI LIGI. 

Genewa, 21 września (PAT.). re- 
zultacie dzisiejszej dyskusji w pierwszej 
(prawniczej) komisji Zgromadzenia Ligi 
wybrano komitet redakcyjny w celu u- 
zgodnienia rozmaitych projektów rezolu- 
cji. Pomiędzy stanowiskiem angielskiem, 
żądającem ścisłego określenia pola dzia- 
łalności Ligi Narodów, a stanowiskiem 
francuskiem, podkreślającem, że pole 
działalności Ligi Narodów już jest dosta- 
tecznie określone w pakcie Ligi, udało się 
już osiągnąć znaczne zbliżenie. 

PRZEMÓWIENIE PROF. ROZTWO- 
ROWSKIEGO. 
Genewa, 21 września (PAT.). Dziś na 


' kład między 


posiedzeniu pierwszej (prawniczej) komi- 
sji Zgromadzenia, w toku dyskusji nai 
wnioskiem angielskim w sprawie rozgrani- 
czenia kompetencji Ligi zabrał głos dele- 
gat polski p. rektor Roztworowski, podno- 
sząc pierwszorzędne znaczenie zagadnie- 
nia — jak daleko sięgają prawa Ligi, 
względnie prawa jej członków. Delegat 
polski zwrócił uwagę, iż kwestja umiaru i 
taktu nie jest wystarczająca dla stworze- 
nia dostatecznych gwarancji rozgranicze- 
nia tych praw i że sięgnąć należy do za- 
sad prawnych w tej dziedzinie. 


Genewa, 21 września (PAT.). Komi- 
sja druga Zgromadzenia Ligi Narodów o- 
bradowała dzisiaj nad sprawozdaniem z 
działalności komitetu finansowego. Refe- 
rent, reprezentant Jugosławii, przedstawił 
m. in., opierając się na raporcie komitetu 
finansowego, przebieg sprawy sanacji fi- 
nansowej Gdańska. 

Komisja przyjęła jednomyślnie pro- 
jekt rezolucji, mającej być przedłożoną 
Zgromadzeniu Ligi. Rezolucja ta wyraża 
nadzieję, że komitet finansowy będzie 
mógł zalecić pożyczkę dla Gdańska, sko- 
ro tylko Wolne Miasto zrealizuje reduk- 
cję administracyjną i budżetową, którą ko- 
mitet uważa za nieodzowną. 


SPRAWA KŁAJPEDY, 


Genewa, 21 września. (PAT). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów wysłuchano sprawozdania komitetu 
prawników, dotyczącego procedury przy 
wnoszeniu na Radę spraw Kłajpedy. Spra 
wozdanie stwierdza, że Rada może roz- 
patrywać tylko zarzuty, podane do jej 
ma taae przez któregokolwiek z jej 
członków a przytem ściśle sformułowane 
i poparte dowodami, Po wymianie zdań, 
na wniosek Cecila, Rada przyjęła powyż- 
sze sprawozdanie. 


Co do meritum petycji Kłajpedy 
stwierdzono, że najważniejsza kwestja a 
mianowicie finansowa została faktycznie 
zlikwidowana przez zawarty niedawno u- 
ownem a Kłajpedą . 


Strajk górników angielskich. 


Londyn, 21 września. (PAT.). Parla- 
ment angielski zwołany zostanie ponow- | 
nie prawdopodobnie w przyszły ponie- 
działek, celem uchwalenia na następny 
miesiąc pełnomocnictw nadzwyczajnych | 
dla rządu w związku z zatargiem w prze- 
myśle węglowym. Narady parlamentu po- 
święcone będą sprawie strajku węglowe- 
go oraz ostatnió przedstawionym projek- 
tom porozumienia między górnikami i 
właścicielami kopalń, | 

Paryż, 21 września (PAT.). Havas 
donosi z Londynu, iż według obiegających | 
tam pogłosek; w łonie gabinetu angiel- | 
skiego powstały różnice zdań w związku 


Z Francji 


RZAD FRANCUSKI AKCEPTUJE WY- 
NIKI ROZMÓW BRIANDA Z STRESE- 
MANNEM. 

Paryż, 21 września (PAT.). Na posie- 
dzeniu Rady Ministrów Briand przedsta- 
wił rezultaty swych rozmów ze Strese- 
mannem. Rząd uznał jednomyślnie ko- 
rzyści tych rozmów i pożytek dalszego ich 
prowadzenia, Na najbliższych posiedze- 
niach Rady Ministrów rozpatrzone zosta- 
ną wynikające z tych rozmów zagadnienia 
techniczne. Rząd polecił Briandowi wy- 
rażenie Stanom Zjednoczonym kondolen- 
cji z powodu katastrofy na Florydzie. 


Hiszpania weźmie udział 
wkonferencji LO 
we 


San Sebastian, 21 września; (PAT.). 
Wobec tego, że Stany Zjednoczone będą 
uczestniczyły w konferencji rozbrojenio- 
wej, chociaż nie wchodzą w skład Ligi Na- 
rodów, oraz że z faktu uczestniczenia 
Hiszpanji w tej konferencji nie wynikną 
dla Hiszpanji żadne zobowiązania, — Ra- 
da ministrów postanowiła, że Hiszpania 
weźmie udział w zmiankowanej konferen- 
cji 


Primo de Rivera jątrzy 


Paryż, 21 września. Według informa- 
cji otrzymanych tu z Madrytu, stosunki 
między Primo de Riverą a królem Alfon- 
sem ponownie pogorszyły się. Przedmio- 
tem sporu jest kwestja amnestji dla ofi- 
cerów artylerji, którą chce przeprowa- 
dzić król, gdy tymczasem Primo de Rive- 
ra, obstaje stanowczo przy surowych ka- 
rach. Mimo stanowiska królewskiego, Pri- 
mo de Rivera wydał zarządzenia dalszych 
aresztowań, w związku z czem panuje 
wrzenie wśród artylerji i konnicy. Stano- 
wisko piechoty dotąd jeszcze nie wyja- 
śnione. Kilka jej pułków uważanych przez 


w pogotowiu w obawie poważnych rozru- 
chów. : 


Ofiary orkanuwe Florydzie 


„_ Nowy York, 21 września. (PAT.). „U- 
nited Press". Ostatnie wiadomości podają 
liczbe ofiar orkanu we Florydzie na 1215 


ze sprawą kryzysu węglowego. Jest rze- 
czą możliwą, iż Churchill zgłosi dymisję. 
W kołach kompetentnych w Londynie nic 
jednak nie wiedzą o rzekomej różnicy 
zdań, co się zaś tyczy sprawy dymisji 
Churchilla, to uważają wiadomość tę za 
zupełnie bezpodstawną. 

Londyn, 21 września (PAT.). Komitet 
bę yarar związku górników ustalił 
tekst odpowiedzi na propozycję Baldwina 
w sprawie zawarcia układów okręgowych. 
Odpowiedź ta podkreśla, iż odpowiedzial- 
ność za przedłużanie się strajku spadnie 
na rząd i na właścicieli kopalń. 


zabitych i 5.000 rannych. Szkody mater- 
jalne wynoszą według jednych obliczeń 
125 miljonów dolarów, według innych do- 
chodzą do zgórą 200 mil. dolarów. 
Miami, 21 września. (PAT.). Według 
opowiadań naocznego świadka huraganu, 
który szalał w ubiegły piątek, w czasie 
burzy w powietrzu latały olbrzymie gałę- 
zie i pnie drzew oraz dachy domów, słu- 
py telefoniczne zostały powywracane, Bu 
dynki o konstrukcji metalowej uległy zni- 
szczeniu, przyczem szyny żelazne gięły 
się jak wstążki, wreszcie huragan pory- 
wał samochody i unosił je w powietrze. 


Krwawe starcia z bezro- 


botnymi we Wrocławiu 


Wrocław, 21 września (A. W.). Dziś 
po poł. doszło do starć między demonstru- 
jącymi bezrobotnymi a policją, która mu- 
siała użyć broni. Gdy salwa w powietrze 
nie poskutkowała, oddział policji wobec 
agresywnego stanowiska tłumu dał kilka 
salw do nacierających. Ilość zabitych i 
rannych dotąd nie została ustalona, pew- 
nem jest jednak, że jest wielka. Władze 
liczą się z dalszymi rozruchami. Po uli- 
cach krążą patrole policyjne. 


Minister Raczyński 
w Wiedniu. 


Wiedeń, 21 września, (PAT.). Z oka- 
zji wizyty ministra Rolnictwa d-ra Ra- 
CATANESE odbyło się wczoraj w posel- 
stwie polskiem przyjęcie dla prasy wie- 
deńskiej. Na przyjęciu tem poseł Wierusz 
Kowalski, który dnia 26 b. m. opuszcza 
Wiedeń i udaje się na nowe stanowisko 
do Angory, pożegnał się z przedstawicie- 
lami prasy wiedeńskiej. 


O sprowadzenie zwłok 
gen. Bema do Polski 


Tarnów, 21 września. (PAT.). Dziś 
©dbyło się tu posiedzenie komitetu spro- 
wadzenia do kraju zwłok gen. Bema, w 
celu ustalenia programu działania w zwią- 
zku z relacjami posła polskiego w Ango- 
rze o odnalezieniu grobowca gen. Bema 
w Aleppo. Uchwalono zwrócić się do Pre- 
zydenta Rzplitej oraz do władz rządo- 
wych i wojskowych z prośbą o pomoc. W 
tych sprawach udaje się do Warszawy, 
wy przez komitet delegacja. Komi- 
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tet uchwalił złożyć zwłoki gen. Bema w 
osobnem mauzoleum w miejscu odpowied- 
nio na ten cel wybranem w obrębie mia- 
sta, oraz zwrócić się do rektora prof. 
Szyszko - Bohusza z prośbą o zaprojekto- 
wanie i wzniesienie tego mauzoleum. 


Piorun uderzył 
w schronisko turystyczne 


_ Nowy Targ, 21 września. W czasie 
onegdajszej burzy, uderzył piorun w schro 
nisko turystyczne pod Turbaczem obok 
Nowego Targu. Piorun szczęśliwie nie 
zrobił poważniejszych szkód, zniszczył 
tylko część sufitu i ścian. Obecni w schro- 
nisku turyści doznali chwilowego zelek- 
tryzowania. 

:0—— 


Wiadomości telegraficzne 


— W Londynie zmarł wczoraj długoletni mi- 
nister pełnomocny brytyjski w Bernie sir Ewelyn 
Grant. Grant położył duże zasługi na polu dyplo- 
matycznem w pierwszych latach wielkiej wojny. 

— „Deutsche Zeitung” zamieszcza depeszę z 
Londynu, według której, podróż niemieckiego mi- 
nistra finansów Reinholda do San Sebastjan po- 
zostaje w związku z zamiarem zaciągnięcia wiel- 
kiej pożyczki zagranicznej. 

— P. minister rolnictwa Raczyński wczoraj 
wiecz. o godz. 23-ej odjechał z Wiednia do War- 
szawy. 

— Kryzys w berneńskim przemyśle żelaznym 
(w Czechach) przybiera charakter katastrofalny. 
Perneńskie fabryki broni zwalniają tygodniowo 
250 do 300 robotników. Inne fabryki również o- 
graniczają produkcję. 

— Jak donosi Times”, w najbliższych dniach 
ma dojść do spotkania między Mussolinim a 
Chamberlainem Obydwaj politycy mają się spot- 
kać w jednym z portów włoskich, celem omówie- 
mia eumopejskiej sytuacji politycznej. 


Nieszczęśliwe wypadki 
przy pracy. 


Na budowie węzła kolejowego w Szczę- 
śliwicach, przy miu żelaza z 
wagonu, uległ obdięciu stopy prawej nogi 
robotnik Władysław Kamiński (Grójecka 6). 


Nieszczęśliwego w stanie ciężkim przewie- 


ziono do szpitala w Warszawie. 


Na stacji pomp przy ul. Czerniakow- 
skiej Nr, 124, ślusarz, 18-letni Henryk Ma- 
nia (Św. Wincentego 75), w czasie pracy 
doznał patłuczenia prawego pnzedramiie- 
nia, oraz robotnik 32-letni Edward Mirkow- 
ski (Chłodna 66) — agólnego potłuczenia, 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
pierwszego pozostawił na miejscu, drugiego 
zaś przewiózł do szpitala Dz. Jezus. 
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Wykrycie szajki fałszerzy 
pieniędzy. 

Przed kilku dniami ukazały się w Tarno- 
wie fałszywe pięciozłotówki w znacznych ilo- 
ściach. W toku dochodzeń policja ustaliła, 
że falsyfikaty puszczał w obieg niejaki Ur- 
bach z Krakowa. Stwierdzono ponadto, że 
dnia 16 b. m. w nocy wyjechał on do War- 
szawy w celu zaopatrzenia się w nowy zapas 
falsyfikatów. Po obserwacji aresztowano o- 
prócz Urbacha niejakiego Szaję Silbera z 
Krasnostawu. Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Silbera dała wynik dodatni. Zna- 
leziono tam około 2500 sztuk dwuzłotówek. 
Obecnych w mieszkaniu Silbera znanych fał- 
szerzy Dawida Moszka Finkelsteina, Barucha 
Weingartena, false Blumenkranca aresztowa- 
no i oddano do dyspozycji urzędu śledczego 
w Warszawie. 

———0::0——— 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


STRAJK KIN W KATOWICACH. 


Katowice, 21 września (PAT.). Na tle 
zatargu pomiędzy magistratem a właściciela- 
mi kin z powodu uchwalenia przez magistrat 
podniesienia podatku od biletów do wysoko- 
ści 40 proc., rozpoczął się dzisiaj strajk. 
Wszystkie kina zostały zamknięte. 


SAMOBÓJSTWO W ZAKOPANEM. 


W sobotę nad ranem znaleziono obok Potoku 
Bystrego, przy ul. Sienkiewicza w Zakopanem, 
nieprzytomnego człowieka, dającego słabe oznaki 
życia, a obok niego nabity rewolwer, oraz instru- 
menty do zastrzyku, Policja odwiozła nieprzy- 
tomnego do szpitala klimatycznego, gdzie stwier- 
dzono zatrucie leofolaminą. 

Energiczne dochodzenia ustaliły, że znale- 
zionym jest dr. Śliżyński z Instytutu Badawczego 
w Katowicach, który, jak można wnioskować, 
przybył do Zakopanego już z zamiarem popełnie- 
nia samobójstwa. 
©. Dr. Śliżyński przebywa w stanie groźnym w 
szpitalu, lecz nie daje żadnych wyjaśnień co do 
przyczyn rozpaczliwego kroku. (AW.). 


ZWIERZYNIEC, 


| Dnia 18 b. m, odbyło się uroczyste zebranie 
członków Z. Z. K. Koła Zwierzyniec z okazji 
25-lecia założenia Międzynarodówki Zawodowej. 
W zebraniu wzięło udział z górą 120 osób. Re- 
ferat o znaczeniu Międzynarodówki Zawodowej 
wygłosił tow. St. Sendłak, czł. OKR. PPS. w Za- 
mościu. Na zebraniu jednogłośnie uchwałono re- 
zolucję Kom, Centr. Zw. Zaw. 

Tegoż dnia wieczorem staraniem miejscowego 


Koła Z, Z, K. odbyła się zabawa taneczna, 
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UCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


C. K. W. 

Dziś t. j, 22 b. m.o godz. 4-tej po po- 
łudniu w lokalu Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych, odbędzie się posiedze- 
nie Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
ga P. P. S. 


Sekretarjat Generalny 
C. K, W. P. P. S. 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI 


W czwartek, 23 b. m. o godz, 11-ej 
rano w lokalu Związku Rolnego, ul. Świę- 


tokrzyska 13, odbędzie się plenarne po-' 


siedzenie Centralnego Wydziału 
kiego P. P. S. 
Centralny Wydział Wiejski 


Wiejs- 


Warszawski Wydział Kobiecy P, P, S, 
Posiedzenie Wydziału odbędzie się w pią- 
tek, dnia 24 września r. b. o godz. 7-ej wiecz. 
Obecność wszystkich członków obowiązują. 
ca. 


KONFERENCJA KOLEJARZY. W 
środę, dn, 22 b. m, o godz, 18.30 w sali O. 
K, R, P. P. S, Al, Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się konferencja kolejarzy członków 
P. P. S. ze wszystkich dzielnic P, P, S. 
m. Warszawy. 

Konierencja poświęcona jest obecnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej w Pol- 
sce, 

Przemawiać będzie poseł tow. Mora- 
czewski i inni. 

W środę, dn. 22 b, m. 


Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. ! 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego, 

Koło tramwajarzy „Staró: O godz. 7 w 
lokalu, dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebra- 
nie Koła, 

Pocztowa Org. PPS, o godz. 7 w lokalu OKR. 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu. | 

Dzielnica Wola - Czyste. O godz. 6 w loka- 
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne 
zebranie członków, na którym tow, Haupa wygło- 
si odczyt œ t: „Stan ubezpieczeń społecznych w 


Polsce''. 


W 
gd 


Dzielnica Ochota, O godz. 7 wiecz, w lokalu 


Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków, o godz. 6 pp. posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka. 
lu dzielnicy, Solec 67. odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Mokotowska, o godz 1 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 


w czwartek, dn. 23 b. m, 


Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, ławnik tow. Adam Szczy» 
piorski wygłosi odczyt n. t- „Znaczenie ubezpie- 
czeń społecznych dla klasy robotniczej”, Dla 
członków partji wstęp za legitymacjami — dla 
sympatyków bilety zostały już wyczerpane. 

Tramwajowa Org. P, P; S, O godz. 7 wiecz. 
w lokalu OKR., Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Tramwajowej Org. P. P. S. 
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y Ś.P, 


rzy Marjan Jan STANIEWIGŹ $ 


inżynier komunikacji, przewodniczący Komisji Rewizyjnej Zarządu Głów- 


nego Z. Z. K. 


Zmarł dnia 14 b. m. w drodze do Paryża, jadąc na Kongres I. T. F. w charakterze 


2 delegata Z. Z. K. 


Dzielnica N.-Bródno, O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze- 
branie dzielnicy Nowe-Bródno 

Ofiary na „Dom Ludowy". y; 


Tow, Jan Kostaniak zł 5. 


Ruch zawodowy. 
PODZIEKOW ANIE. 
Wydział Wykonawczy Warszawskiej Ra- 


dziękowanie orkiestrom Zw. Zaw. pracowni- 
ków Gazowni i Zw. Zaw. prac. Tramwajo- 
wych oraz chórowi Zw. Prac, Gazowni za u- 
świetnienie swemi wysoce artystycznemi pro- 
dukcjami akademji w sali Colosseum, zorga- 
nizowanej w dn, 19 b. m, z okazji 25 rocznicy 
założenia Międzynarodówki Zawodowej. 


Wydział Wyk. Warsz. Rady Zw. Zaw. 


Wśród dozorców domowych, W dniu 12 b. m 
odbyło się walne doroczne zebranie dozorców 
domowych x 

. Przewodniczył tow, Szczegielniak; sekreta- 
rzował tow, Morawski; sprawozdanie organizacyj- 
me za czas od dnia 1 sierpnia 1925 r, do 1 wrześ- 
mia 1926 r. zdał prezes, tow. Dąbrowski 

(Ze sprawozdania dowiadujemy się, że Oddział 
ma zarejestrowanych członków 6347, lecz kryzys 
odbił się i na zw, dozorców, gdyż miesięczne 
wkładki opłaca przeciętnie do 4.000 członków) W 
powyższym czasie odbyty się 64 posiedzenia Za- 
rządu Oddziału, zebrań ogólnych — 58; wiieców— 
16; spraw rozpatrzono na Komisji Rozjemczej — 
360; spraw w sądach o nadanie tytułu wykonaw- 
czego załatwiono 324, z tego wygrano 302, Spraw 
sądowych o należność dozorcom od właścicieli 
nieruchomości wygrano na sumę 102,214,35 gr; 
podań do sądów wniesiono 836; wymówień zgło- 
szomo 68; zamian dokonano 28; załatwiomo pozo- 
stań na miejscu 11; spraw sądowych o eksmisję 
przeprowadzono 30, (w tem wygranych 8), inter- 
wenjowiano :w 865 zatargach pomiędzy właścicie- 
lami nieruchomości a dozorcami; interwenjowano 
u władz w 236 wypadkach i t. d. 


Sprawozdanie z komiisjj Riozjemczej zdawał 
tow, Zacharski Dochód Oddziału za okres spra- 
wozdawczy wynosił 31,603,80 gr, nozchód wyno- 
sił 31,283,89 gr Oddział posiada odrębną instytu- 
cję: Kasę Pogrzebowo - Zapomogową, która wy- 
płaciła zapomóg pośmiertnych dla 37 członków na 
sumę 4130 zł. 

Zebranie uchwaliło znieść przymus należenia 
do Kasy Pogrzebowej, Komisja Rewizyjna uchwa- 
lita absolutorjum ustępującemu Zarządowi 

Wybory do zarządu dały następujące wyniki: 
tow. tow. E, Dąbrowski, A, Pyc, J. Pofit, Chmie- 
lewski, Jozwiik, Ciesielski, Tomasik, Białowąs, 
Krupiński, Zacharski, Więckowski, Kamiński, 
Król, Sarno, Jagiełło, Szczegielniak, Potyralski, 
Karpiński, Gronkiewicz i Malczak. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czerwo- 
nego Sztandaru", 


Ruch kult.-oświatowy 
WIEC MŁODZIEŻY NA OCHOCIE. 


W czwartek, dn. 23-go września o godz. 
6.30 wiecz. odbędzie się w lokalu dzielnicy 
P. P, S. Ochota (Grójecka 59) wielki wiec 
młodzieży robotniczej, w sprawie położenia 
ekonomicznego młodz. rob. i w sprawie „Dnia 
Młodzieży*, Wiec organizuje koło „Ochota“ 
Warsz. Organ. Młodzieży TUR. Przemawiać 


będą tow. tow.: Olczak, Skoczylas, Śpiczak i 
Dubois. 


Wycieczka do Zachęty, Koło imienia Mont- 
wiłła - Mireckiego Warsz, Org. MŁ T. U. R. orga- 
nizuje na niedzielę, 26 b. m. (godz. 10 rano), wy- 
cieczkę do Zachęty dla członków Koła i sympa- 
tyków. Bliższe informacje w lokalu Koła, Wol- 
ska 44, w godzinach wieczornych. 


dy Zw. Żaw. składa niniejszym serdeczne po- 
| 
| 
| 
| 
| 


Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym po nabożeństwie o godz. ii=ej rano z kaplicy na cmentarzu Powązkowskim. 


Cześć pamieci nieodżałowanego działacza społecznego ! 
Zarząd Główny z. Z. ŁK. 


Odczyty na Woli. W piątek, o godz. 7-ej 
wiecz. w lokalu dzielnicy Wola-Czyste, (Wol- 
ska 44) prof, Markowski wygłosi drugi odczyt 
z cyklu p; t: „Kościół katolicki a postęp". 
Cykl zorganizowało Koło Młodzieży T. U. R. 
imienia Montwiłła Mireckiego. Wstęp bez- 
płatny. Początek punktualnie o godz. 7-mej 
wiecz. 
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Z sądów. 
SPRAWA BANDYCKA, 


Działo się to 22 lutego r. b w mieszkaniu l- 
reny Marcówny ma ul. Widok 21. Gwałtowny 
dzwonek przerwał ciszę, panującą w mieszkaniu. 
„Kto tam” — zapytała p. Marcówna przez drzwi. 
„Z elektrowni” — brzmiała odpowiedź. Otworzy- 
ła drzwi z łańcucha. Wszedł młodzieniec z tecz- 
ką pod pachą, w palcie z fokowym kołnierzem, 
Gdy odwróciła się, by wskazać mu licznik, nie- 
znajomy którym był oskarżony Jan Matuszewski, 
wyciągnął rewolwer i nakazując milczenie, zażą- 
dał wydania cennych rzeczy Zaprowadztwszy 0- 
fiarę swą do ostatniego pokoju, związał jej ręce i! 


warzysza, ukrytego dotąd na schodach Władysła- 
wa Soję, Ponieważ ktoś zaczął się do mieszkania 
gwałtownie dobijać, bandyci zawiązali usta ofia- 
ry chustką i starali się zbiec, Sąsiadka Marców- 
ny, Muszyńska, która, widząc dwuch podejrza- 
nych osobników na schodach, zaczęła dzwonić do 
mieszkania, uchwyciła. wybiegającego z mieszka- 
nia Marcówny Soję za kołnierz od palta.. Ale o- 
depchnął ją tak, że upadła zemdlona. Jednakże 
druga sąsiadka Marcówny Karpińska zdołała So- 
ję zatrzymać, Matuszewski zbiegł. Uciekał Mar- 
szałkowską, za mim publiczność i policja. Ban- 
dyta usiłował strzelać, lecz rewolwer mu się za- 
cinał ustawicznie, Wpadłszy do bramy domu nr. 
111 na ulicy Marszałkowskiej, bandyta strzelił do 
policjanta Dumusa, lecz chybił Ujęto go. 

Sąd Okręgowy skazał Matuszewskiego na 8 
lat ciężkiego więzienia, Soja zdołał zbiec z wię- 
zienia wojskowego. LK. 


Oskarżeni, za niesieńie pomocy więźniom poli- 
tycznym, 

Oldak, Kamene, Falkowski i Bushorn przed 
półtora rokiem zostali przez sąd okręgowy w Ło- 
dzi skazani z art, 126 k, k, na: Oldak — 3 L cięż- 
kiego więzienia, Falkowski — 2 l. więzienia, Ka- 
mene — 2 l, twierdzy, Bushorn — 1 rok twierdzy. 
Oskarżenie opiapało się jedynie na fakcie, iż pod- 
sądni zajmowali się niesieniem pomocy więźniom 
politycznym i zbierali w tym celu składki wśród 
związków zawodowych. 

Sąd Apelacyjny wyrok sądu łódzkiego uchy- 
lił, uniewinniając wszystkich oskarżonych. Pro-. 
kurator jednak złożył wówczas skargę kasacyjną 
i zażądał skazania podsądnych z art. 102 (na 6 lat 
ciężkiego: więzienia). 

Sąd Najwyższy skasował wyrok Sądu Apela- 
cyjnego, wczoraj zaś Sąd Apelacyjny ponownie 
rozpatrzył sprawę i wszystkich 4 oskarżonych u- 
' niewinnił. 

Obronę wnosił adw. Breiter, 


nogi, poczem wpuścił do mieszkania swego bo- | 


KĘ 


Zycie gospodarcze. 
Eksport polskiego cementu. 


W dn, 21 września r, b odbyła się w Min. 
Przemysłu i Handlu, pod przewodnictwem p. Tur- 
skiego, konferencja w sprawie organizacji ekspor- 
tu polskiego cementu. Zebrani przedstawiciele 
wszystkich fabryk cementu w Polsce wypowiedzie 
li się w zasadzie za utworzeniem zrzeszenia ak- 
sportowego, ale postanowili sprawę tę poddać 
szczegółowej dyskusji i wyłonić w tym celu spe- 
cjalną komisję, która będzie miała za zadanie o- 
pracowante zasad organizacji. 


> Z 


Z GIEŁDY 


Obrót dzienny na wczorajszej giełdzie sh dewiz 
wyniósł niecałych 370.000 dolarów. e zapo- 
trzebowanie pokrył wyłącznie Bank Polski, Dewi- 
zy na New - York notowano bez zmiany 900. Do- 
lary w banknotach 8,97 — 8,9%, Z dewiz europej- 
skich podniósł się Medjolan o 28 groszy na 100 li- 
rach, Wszystkie innne waluty i dewizy utrzyma- 
ły się na onegdajszym poziomie. Na prywatnym 
rynku walut dał się zaważyć nastrój mocniejszy, 
co przypisać należy po części obniżeniu się złote- 
go zagranicą, po części zaś nieco większemu gae 
potrzebowaniu, Dolary notowano 9,00 w płaceniu 
9,05 w żądaniu Ruble złote wykazują od kilku 
dni tendencję zniżkową. Parytet ich w stosunku 
do dolara obniżył się na 54,75 dol, za 100 rb. zł. $ 
O godzinie 6 popoł, płacono za ruble złote 492 
złote Na wczorajszej giełdzie akcyjnej panowała i 
na ogół tendencja mocna przy mniejszych jednak ed 
obrotach, Popołudniu nastrój dla akcji znowu się 4 
osłabił, Wszystkie popularniejsze papiery wyka- 
zały straty kursowe. í 


——0::0—— ai 
STAN POGODY Pi: 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w r 
Warszawie 1608, najniższa 503, 1 A 
W Zakopanem rano  chmurno, popołudniu | Ą 
deszcz; temperatura rano 50, majniższa 40, hajwyż- | 
sza onegdaj 80, PAD 
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu di 
siejszym: zachmurzenie zmienne, naogół umiark 
wane, miejscami rano mglisto, ciepło, w północ 
nej 4 wschodniej części kraju; chmurno, gdzienie- 


A 


gdzie przelotny deszcz, chłodniej, w południowe | 
zachodniej, Umiarkowane wiatry północny 12 $> 
północnego zachodu ne 


przy grobie „Nieznanego Żołnierza”. 


do pełniącego służbę nad grobem Nieznanego Żoł= 
nierza dozorcy miejskiego, Antoniego Saludy (Pań. 
ska 18) zbliżył się jakiś żołnierz, uzbrojony w ka- 
rabin, który ukląkł przy grobie á zaczął się modlić, 
a na zapytanie stróża odpowiedział, że przysłano ' 
go do pilnowania grobu, Wobec przybycia owego $ 
żołnierza bez zwykłej asysty dwuch innych szere- 
gowych żołnierza owego aresztowano i po roz- oh 
bnojeniu* odprowadzono do 12 Komisarjatu P, P, 
Żandarm - wartownik zeznał, że podczas areszt 
wania zauważył 2 osobników ukrywających się za © 
pomnikiem Ks Józefa, którzy żaraz po areszto- i 
waniu ulotnili się A 
Aresztowany podał się za artystę maąłarza 
Józefa Kożuchowskiego (Marjensztadt 6). Ze . 
znał on, że podczas ostatnich walk stracił brata i x 
że zwłoki tego ostatniego leżą w grobie. Nie mógł 
przeto znieść, aby grobu tego pilnowali stróże 0- 
grodowi i postanowił sam objąć wartę przy $no- EST 


bie AAN 

Podęzas rewizji domowej znaleziono u K. 2 
karabiny, rewolwer i 60 naboi karabinowych. Na- 
razie K, zwolniono. Przeciwko niemu wytoczwa | 
będzie sprawa sądowa za nieprawne posiadanie | 
broni, W związku z powyższem, od poniedziałku, | 
od godz. 2 po poł, wartę przy grobie Nieznanego | 
Żołnierza objął 36 p P- | "RMD 

Kwesta Komitetu Stołecznego dla bezro+ _ 
botnych. W celu dopomożenia Kom. Stoł, dla x 
szpera ad AR w ratowaniu od głodu najbied- 4 
niejszej ludności miasta Warszawy, Prezydjum jak: 


„© 


z komisarzem gen. Składkowskim, na czele, $: 
postanowiło jeden dzień w najbliższym teť-. 
minie obrócić na zbiórkę. Zbiórka mą być 
urządzona bez kosztów, Komitet liczy więc — 
na ofiarność społeczeństwa, grozi bowiem za- 
przestaniem wydawania obiadów przez Ko- ` 
mitet, Uprasza się instytucje społeczne, któ- pi 
re mają zbędne od kwest kwiatki o ofiaro- 
wanie ich Komitetowi, Elektoralna 7. Kwe- 
stować będa urzędnicy. A 
RJ k 


| znała 


4 


NEUM Sir. 6 


Koniereńcja Przedstawicieli Kół BO Po- Ps 
W związku ze zbliżającym się „II Tygodniem 
Lotniczym”, we czwartek, dn. 23 b. m. o godz. 6 
wiecz odbędzie się w sali gimnazjum im Św. Sta- 
nisława Kostki przy ul. Traugutta 1 trzecia z rzę- 
du konferencja przedstawicieli Kół L. O P. P. 


Rejestracja urodzorych w r. 1908. W środę, 

22 września, w kolejnym dniu powszechnej reje- 

stracji mężczyzn, urodzonych w r. 1908, zamiesz - 

kałych stale w Warszawie, winni stawić się w u- 

rzędzie przy ul. Daniłowiczowskiej 1, mieszkańcy 

V komisarjatu P, P., nazwiska których rozpoczy- 
nają się od liter A do K włącznie ó 


Podania o odroczenie terminu służby woj- 
skowej. W roku ubiegłym wielu poborowych, u- 
biegających się o odroczenie terminu odbycia 
służby w wojsku stałem, wnosiło podania po ter- 
minach wskazanych ustawą wojskową, w szcze- 
gólności dotyczyło to kształcącej się młodzieży. 
Podaje się do powszechnej wiadomości, że poda- 
nia o odroczenia, wniesione po dniu 20 czerwca 
(dla ubiegających się ponownie), względnie po dniu 
poprzedzającym stawienie się proszącego przed 
komisją poborową (dla ubiegających się poraz 
pierwszy), nie będą bezwarunkowo uwzględniane, 
bez prawnie uzasadnionych powodów opóźnienia 
W analogiczny sposób traktowane będą podania 
c przyznanie półtorarocznej służby wojskowej, 
złożone po dniu wcielenia, 


KARY ZA LICHWĘ. 


Lichwa spożywcza. Oddział walki 
kom. rządu przesłał do sądu dla spraw lichwiar- 
skich sprawy następujących właść. sklepów spo- 
żywczych, oskarżonych o pobieranie nadmiernych 
cen: Jana Milczarczyka (Piotra Skargi 21) — za 
kaszę, Agnieszki Nikiel (Strzelecka 33) — za m!e- 


z lichwą 


ko, Heleny Grzesznik (Ks, Ziemowita) 
Szmula Upfala 


za ryż, 


(Powązkowska 35) — za kaszę, 


wreszcie Abrama Grynbauma (Grzybowska 15) — 


za chleb, 


Drogie wieprze, Sąd do spraw lichwiarskich 
skazał Jana Cymenfogla, hurtowego handlarza 
wieprzy, zamieszkałego w Gostyninie, na 1 mie- 
siąc bezwzględnego więzienia i 5 zł. opłat sądo- 
wych, za pobranie nadmiennych cen za bite wie - 
prze Skazanego aresztowano na miejscu, "do cza- 
su złożenia kaucji. 


Drogi postój wozów. Oddział walki z lichwą 
kom rządu przesłał do sądu dla spraw lichwiar- 
skich, sprawę Jakóba Wzajnberga, zarządzającego 
bazarem Ulrycha, oskarżonego o pobieranie wy- 

` górowanych cen za postój wozów na bazarze, 


Wypadki. 


Bójka. W domu nr. 6 przy ul. Furmańskiej 
wynikła bójka, w czasie której jeden z uczestni- 
ków uderzył 42-letniego Edwarda Rosołowskie- 
go, drukarza, lokatora tegoż domu, tak silnie, że 
spowodował silny krwotok z nosa, Lekarz Pogo- 

< towia stwierdził ranę tłuczoną brody į przewiózl 
poèzwankowanego do szpitala Dzieciątka Jezus 


Poparzenie przy pracy. Przy ul, Puławskiej 
Nr. 15, 42-letnia Sura Tystan, służąca, myjąc po- 
dłogę, wylała na siebie miskę z gorącą wodą i do- 
poparzenia nóg. Pogotowie przewiozło 
nieszczęśliwą do szpitala na Czystem. 


Pożar, Przy uł Srebrnej Nr, 14 z powodu 
wadliwie urządzonfgo przewodu kominowego w 
piekarni „Zrzeszenia Cukierników Warszawskich”, 
zapaliła się podłoga w lokalu Związku Pracowni- 
ków Kolejowych, mieszczącym się nad piekarnią 
na parterze, Na ratunek przybył IV oddział stra- 
ży ogniowej, który po wyrąbaniu części podłogi 
w lokalu Związku i sufitu w piekarni, pożar po 
' dwugodzinnej akcji ugasił, Z powodu pożaru lo- 
kal Związku oraz piekarni są uszkodzone, Pie- 


(A karnia przez kilka dni będzie nieczynna. 


Strzały na Okęciu. Nocy zeszłej patrol poli- 
cyjny, składający się z trzech posterunkowych, w 
czasie obchodu, na folwarku Okęcie zauważył kil- 
ku podejrzanych mężczyzn z naładowanymi wor- 
kami. Na wezwanie zatrzymania się, podej- 
rzani porzucili niesione worki, sami zaś uciekli, 


Policjanci dali kilka strzałów, lecz z powodu ciem- 


| mo ziemniaki wykopane w nocy z pola. 
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| należącego do Hermana Drehęra,  Wyważywszy 
w F. 
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ności chybili. W porzuconych workach znalezio- 


Pomysłowi złodzieje, W domn Nr. 8/10 przy 
ul. Nowy Świat trzech młodych mężczyzn wszczę- 
ło między sobą bójkę. Gdy wszyscy miemal lo- 
katorzy olbrzymiej kamienicy zwrócili uwagę na 
bijących się lub starali się rozbroić awanturni- 
'ków, tymczasem czwarty, korzystając ze sposob-+ 
„ności, wyważył tylne drzwi od strony podwórza, 
dostał się do sklepu komisowego p. f; „Fortuna”, 


jeszcze dwoje drzwi, złodziej dostał się do skle- 
-pu frontowego i skradł skrzynkę platerów, kilka 
serwisów platerowanych, papierośnicę oraz na- 
krycia srebrne stołowe. Poszkodowany oblicza 
straty na 1500 zł, Policja 13 komisarjatu, prowa” 
dząc w tej sprawie dochodzenie, wpadła już na 
ślad sprawców bójki, którzy — jak się okazało — 
byli współuczestnikami tej kradzieży i jest na- 
dzieja, że wszyscy sprawcy już wkrótce znajdą 
się pod kluczem. a 


Złodziej na poczcie, W urzędzie pocztowo - 
telegraficznym „Warszawa 2* przy Chmielnej nr. 
53, Wolfowi Korenteldowi (Pawia nr. 1) niewykry- 
ty sprawca skradł paczkę, zawierającą galanterję 
skórzaną, wartości 200 zł 


-_ WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 
s CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, kom 
|| nie i zaoflarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
2; dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. 


o NN, 
Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


| 


Annę Siedlecką (Włościańska 16) — za ma sło, 
Motla Zajdenwortla (Niska 51) za masło i mleko, 


„ROBOTNIK, środa, 22 września 1926 r. 


PRZETARG. 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza niniejszem przetarg na dóstawę 


butelek: 
9 583.070 sztuk butelek o pojemności 1 litra 
52.355.000 ,, m Vy „ 05... 
12.062.000 „» » „ " 0.25 n 
Razem: . : . . . 74.000.000 sztuk butelek w 37 partjach dwumiijonowych. 


Terminy dostaw butelek różnych pojemności w każdej dwumiljonowej partji sa następujące: 


w dn. 15/X—26 r. butelek 1 litr. 0.5 litr. 0.25 litr. 14.000 
o» 1/Xl—,, 40% mo. ASB -m-n; (SOD. mau 15.000 
„ ” 1/Xli— p „ , „ 35.000 „» „» 180.000 p p 40 090 
A o 1 a LŚ ” w » 35.000 „ „ 180.000 k Ei GIA0.000 
6 o» Ml=, » H n BRÓD: > „0a 96 180.000 ny ADROO 
on VI, * „ p 35.000 m w 180.000 9» „ 40.000 
no» V=, N » w 27.000 iy o 7 160.000 4094000 
PORE UNE, j w ow 27.000 „ me 160.000 t a OOO 
n mh MVE v pa ww /.27:000 ©» „ 160.000 5.10. 1285.000 
” n 1/VIl— ” „ n » 25.009 » s 150.000 n ” 32.000 

Razem 259.000 1.415.000 326.000 


Bute!ki winny ściśle odpowiadać warunkom technicznym, ustalonym przez D. P. M. S. (obo- 
wiązują warunki skorygowane w dniu 20 września r. b.). 
Do przetargu stawać mogą tylko właściciele czynnych hut szklanych lub ich rejentalnie 


upoważnieni pełnomocnicy. 
Oferentom przysługuje prawo 


łu co do pojemności. 


Cenę butelek poszczególnych pojemności 
M. S. przyjmuje na siebie wszelkie koszta połączone z prze- 
wozem i wyładunkiem butelek od stacji załadowanej do Wytwórni P. M. S.—Rvzyko stłuczki w drodze 


Wytwórni Wódek; przyczem Dyrekcja P. 


ponosi dostawca. 
Wadjum przetargowe składać należy 
dwumiljonowej partji butelek, w kasie Dyrekcji P. 
Ofertę wraz z dołączonym 


składać należy w Karcelarji Wydziału Gospodarczego DP 


pokój Nr. 9. 


Termin składania ofert upływa w dniu 30 września r. b. o godzinie 14-ej. 

Szczegółowych informacji udziela Dział Zakupu Materjałów Pomocniczych Wydziału Gospo- 
pokój Nr. 4, gdzie również przejrzeć można warun- 
ki techniczne na dostawę butelek wraz z rysunkami, jak również handlowe warunki dostawy. 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego. 


darczego D. P. M. S. ul. Leszno Nr. 1, iV piętro, 


a SARE ha ALS 

Krew na zabawić, We wsi Kałuszynie, na za- 
bawie, niewykryty sprawca zranił nożem w brzuch 
Romana Kozłowicza, mieszkańca wsi Rybaki gm 
Nieporęt, tak silnie, że wypadły mu wnętrzności. 
Rannego w stanie ciężkim i nieprzytomnego prze- 
wieztono do Izby Chorych Wojsk Łączności w Ze- 
grzu, gdzie pozostał ma kuracji, 

Pod kołami samochodu, 20-letni Eugenjusz E- 
fim (Elektoralna nr, 8), wskakując do samochodu 
ciężarowego przed domem nr, 4, przy ul Inżynier- 
skiej, dostał się pod koła samochodu, Nieszczęś- 
liwego tymże samochodem przewieziono do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego. 


Aresztowanie akuszerki, W szpitalu Dzieciąt- 
ka Jezus zmarła wczoraj 24-letnia Katarzyna Kę- 
dziorkowa, żona rolnika ze wsi Kościeliska, 
osady i gminy Osiecka, powiatu Garwolińskiego, 
wskutek dokonania zabronionej operacji spędze- 
nia płodu, Dochodzenie ustaliło, iż zabronionej 0- 
peracji dokonała akuszerka Marja Sikorska (Mo- 
kotowska nr. 65), którą aresztowano. Zwłoki 


"przesłano do prosektorjum. 


Zaginiony chłopiec, 12-letni Stanisław Rzecz- 
kowski (Białostocka mr. 29) dn, 20 b, m, wyszedł 
z domu í więcej nie powrócił, 

Gdzie sprzedają skradzione rzeczy? Na pl. 
Kercelego zatrzymano Ludwika Kowalskiego (Wol 
ność nr, 13), który usiłował sprzedać biżuterję, 
pochodzącą z kradzieży z mieszkania Józefa Echi- 
mowicza na Saskiej Kępie. 

Pod kołami pociągu. 25-letnia Tamara Cho- 
łodowska, malarka, mieszkanka Wołomina na sta- 
cji w Wołominie dostała się pod pociąg i doma- 
ła obcięcia prawej stopy, zranienia głowy  >raz 
pęknięcia czaszki, Nieszczęśliwą w stanie ciężkim 
przywieziono pociągiem Qowarowym na stację 
Marki, a następnie Pogotowie do szpitala św Ro- 
cha, " 

Defraudacja, Zygmunt Cichocki (Marszałkow- 
ska 12), egzekutor dniówkowy wydziału Opieki 
Społecznej i szpitalnictwa Magistratu m. Warsza- 
wy, przywłaszczył sobie 1541 zł, które stanowi- 
ły fundusz dla bezrobotnych. Cichoakiego aresz- 
towano, Przyznał się on do defraudacji 

„Wdzięczność'* za nocleg, Do mieszkania An- 
toniego Gecla, przy ul, Targowej nr. 77, przy- 
szła w czasie jego nieobecności nieznana kobie- 
ta, podająca się za Cecylję Kalewską i, powołując 
się na rodzinę Gecla, popzosiła o przenocowanie 
jej. Żona właściciela mieszkania zgodziła się Ra- 
no, gdy wszyscy domownicy jeszcze spali, niezna- 
joma skradła biżuterję wartości 250 zł, i zbiegła. 

Okradzenie policjanta, Do mieszkania Anto- 
niego Nowickiego, posterunkowego 11-go komi- 
sarjatu przy ul, Leszno nr, 113, w czasie, gdy był 
na służbie, dostali się złodzieje i skradli ubrania 
i gotówkę, ma ogólną sumę 400 


TEATR | MUZYKA 


QUI PRO QUO. 
„Kiedy panienki idą spać”, 


P. Jarossy wygłosił świetne exposć (w któ- 
rem zresztą zaznaczył, że w teatrze wszystko jest 
nowe... prócz publiczności i dowcipów). P. Ordo- 
nówna zaśpiewała dwie tragiczne piosenki, p. Zi- 
mińska — kilka kupletów pseudo-francuskich, p. 
Krukowski — coś ze swego repertuaru. Poza- 
tem dano obrazek z za kulis polskiego radjo (we- 
sóły), troszkę tańców, djalog żydowski, rozmówkę 
na tle polityczno - aktualnym, którą tym razem 
p. Buczyńska w roli kuchty, a p. Cybulski w roli 
malarza — przeprowadzili na wysokości (rzeko- 


łem całego zespołu na tle prześlicznej dekoracji 
p. Galewskiego, wyobrażającej Stare Miasto, 


ubiegania się o dostawę nie mniej 
t. j. 2.000.000 sztuk, z zachowaniem wyżej wskazanych terminów wykonania, 


w wysokości Złotych 2.000.— przy zaoferowaniu każdej 
M. S. w Warszawie, ul. Leszno Nr. 1. 
do niej kwitem na wpłacone wadjum w zalakowanej kopercie 


mo) 5-go piętra i hałaśliwie wesoły finał z udzia- 


niż jednej partji butelek 
oraz wskazanego podzia- 


podawać należy loco Magazyny Państwowych 


M. S. przy ul. Leszno Nr. 1, IV piętro 


Jest w programie wszystkiego potroszeczku, 
wszystkiego w miarę, planowo ułożone. Braknie 
może nieco tylko humoru. Jest śmiech, są dow- 
cipy, ale czuć w tem jeszcze pewien jakby przy- 
mus, jeszcze niema tego tempa, do którego nas 
przyzwyczajono, tego wybuchowego temperamen- 
tu, jaki zwykle kryje się w każdym programie te- 
go, teatrzyku. 


Oprócz dobrze znanych sił z ubiegłego sezo- 
nu wymienić należy nowo pozyskanych: parę tan- 
cerską p. p. Parnelów, p. Jaśkównę, Kalinowską .. 
i „syna marnotrawnego”, Zdanowicza. 


Ika. 
Teatr Wielki, Dziś „Trubadur”. 
Teatr Narodowy. Codziennie „Sen srebrny 


Salomei", 

Teatr Letni, 3 ostatnie razy ukaże się „Córka 
króla czekolady”. 

W piątek komedja Fraccarolego „Liść figo- 
wy". 

Teatr Polski, Dziś „Dzień bez kłamstwa''. 

Teatr Mały. Dziś i przez kilka następnych 
wieczorów komedja Varneuil'a „Ażais” 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś „Tajemnicza ma- 
ska”. W roli tytułowej p. Kazimiera Niewiarow= 
ska. 

Teatr ,Nowości”, Bielańska 5 Przedstawienie 
zawieszone. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Nowy Świat 63. 
Dziś i jutro „Oj mężczyźni mężczyźni!” pełna hu- 
moru komedja K. Zalewskiego. 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni na- 
stępnych „Harde dusze". 

W próbach „Dybuk. | 

Teatr im, Fredry, Dziś i dni następnych „Pan 
Geldhab'. 


p. t: „Kiedy panienki idą spać”, 

Teatr „Perskie Oko“. Dziś i jutro „Więc za- 
czynamy”. 

Teatr „Eldorado daje program Nr. 2 p. ts 
„Przebojem”. i 

Teatr Olimpja daje na zakończenie sezonu 
letniego wodewil „Chcę być chłopczycą”. 


powiatowi Kasa Chorych w San- 
- domierzu 


ogłasza niniejszym KONKURS 
na posadę DYREKTORA KASY. 


Do posady tej przywiązane są pobory według 
kat, VIII pracowników państwowych +- 20 pro- 
cent za kierownictwo. 

Kandydaci muszą przedstawić: 

1) Dowód obywatelstwa Polskiego; 

2) Świadectwo lekarskie o zdolności do pra- 


cy; : 
3) świadectwo moralności; 
i 4) Świadectwa szkolne i świadectwa pracy w 
instytucjach ubezpieczeniowych; 
5) Dowód o ukończeniu 25 lat; 
6) Stan rodzinny; 
1) Curriculum vitae, 
Termin nadsyłania ofert do dnia 10-go paź: 
dziernika 1926 r.. 
Posada będzie madana prowizorycznie na 3 
miesiące poczem będzie zawarta: umowa. 
Oferty mie przyjęte, pozostają bez odpowie- 
dzi. 
Przewodniczący Zarządu: 
Józet Pietraszewski. 


Teatr Qui Pro Quo, Dziś i codziennie rewja 


NH |)6 262 EE 


12 Radjostacji Oursznoskiej. 


Program na dziś. 


1500 — 15.15 Komunikat gospodarczy, 

1700 — 17.25 Odczyt p. t: „Ze wspofinień 
karykaturzysty* — wygłosi p. Jerzy Szwejcer. 
17.30 — 18,30 Koncert popołudniowy. 
18,30 — 18.55 Bajki dla dzieci ; 
1900 — 19.25 Odczyt z działu „Historia 

czysta" — wygłosi p. Henryk Mościcki 
19.25 — 19,40 Komunikat rolniczy. 
19.40 — 19.55 Nad program „Rozmaitości“ 
20.30 — 22.00 Koncert wieczorny. 
Muzyka operowa 
„Madame Butterfly“ 
Sygnał czasu, Komunikaty prasowe. 


0 0——— 


Z teatrów świetlnych. 


Kino Filharmonja. „Kawiarenka w Kairze" z 
Priscilą Dean. 

Kino Stylowy. „Czarny orzeł" z Valentino. 

Kino Apollo, „Bezwstydna kobieta* z Polą 
Negri . 

Kino Colosseum. „Podstępny strzał” z Betty 
Compson i „Harold Lloyd w spódnicy", 

Kino Splendid, „Tętniące serce". 

Kino Palace, „Manon Lescaut" 
vem i Lyą de Putti. 

Kino Pan, „Pożar Rzymu“, 

Kino Światowid, „Czciciele świętego lampar- 


ZE SPORTU 


Najbliższe mecze reprezentacji Polski, 


W dniu 3.X w Sztokholmie odbędzie się mecz 
Polska — Szwecja, zaś 5.X w Oslo — mecz Pol- 
ska — Norwegja. Kapitan związkowy, p. Syno- 
wiec, ustawił następującą drużynę: Domański, Ka- 
rasiak, Gintel, Wieliszek, Kuchar, Zastawniak, 
Kubiński, Bacz, Kałuża, Garbień, Balcer. Skład 
ten jednak po ostatnich meczach powinien ulec 
pewnym zmianom, a w każdym razie grać powi- 
nien Adamek, oraz Bułanow IL. 


oj- 


z Gajdaro- 


Pięciobój i maraton o mistrzostwo Polski. 


Dzień 26 września przyniesie nam dalsze dwa 
akty zmagań lekkoatletycznych o mistrzostwo Pol- 
ski: będzie to pięciobój oraz bieg maratoński. 
Ogólnie wiadomo, iż w praktyce wszelkie -zawo- 
dy lekkoatletyczne są zazwyczaj pojedynkiem po- 
między czołowymi klubami stolicy — A. Z. So 
Polonją. Tak też będzie prawdopodobnie i teraz, 
ale tylko w pięcioboju, gdyż w biegu maratoń- 
skim A. Z. S. nic nie ma do powiedzenia. Otóż 
rozpatrując szanse poszczególnych zawodników w 
pięcioboju, należy: przypuścić, iż walka o pierw- 


| sze miejsce rozegra się z pewnością: pomiędzy 


Dobrowolskim i Cejzikiem. Kto z nich zwycię- 
ży przewidzieć trudno. Ostatnia niedyspozycja 
Cejzika wróży zwycięstwo Dobrowolskiemu. Jed- 
nak nie jest wykluczona poprawa formy u pierw- 
szego. W każdym razie 200 mtr. i 1500 mtr. na- 
leżą do Dobrowolskiego, dysk-— do Cejzika, o- 
szczep i skok w dal — to konkurencje sporne, któ- 
re jednak w dziesięcioboju przyniosły zwycięstwo 
Dobrowolskiemu, a mianowicie: 48 m., 5 cm, w 
oszczepie i 627 cm. w skoku w dal przed 47 m. 

35 cm. oraz 584 cm. Cejzika. 
Niewiadomo, co powiedzą pięciobojowcy po- 
znańscy, na których gruncie odbędą się zawody. 
Bieg maratoński, jeden z najtrudniejszych wy- 
siłków sportowych, powinien przynieść pierwszeń- 
stwo jednemu z trzech zawodników warszawskiej 
Polonii: Szelestowskiemu, Freyerowi lub Kacz- 
marczykowi; przytem wobec takiej konkurencji 
należy się spodziewać pobicia dotychczasowego 
rekordu na tym dystansie, 
, M. K, 


$90 sammad 
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SZKOLNA mu 


W zakładzie fot f 
cy odis DAT Zi 7e „Leonir” 
ZŁ. 0.70.— 


6 fot. do matrykuł ret. 

6 „ większych % 1.50— 
6 poczt. ret. w całości od 3.— 
Zdjęcia w 8 pozach 4— 


UWAGA! 


» 
m 


Fotografje do paszportów wykonywa 
się na poczekaniu. 


LECZNICA, 


ph ik rg dla chorób, 
skórnych, wenerycz- 
nyc iwewnętrznych 
Leczenie najnowszemi 
środkami.  Naświetlania 
Rentgen, Lampą kwarco- 
wą, Śolux. Analizy lekar- 
skie. ORDYNACKA 9, 
tel.516-03 czynnaod 8!/2r. 
do9w. W niedzielę i świe- 
ta od g. 10 — 2 PP: 
Porada 3 zł. 


Dr. KORABIEWICZ 


Chor. wener., płciowe 
(niemoc) I skórne. Prz. 


LESUT ścienne, ze» 
y garki. Pierś- 
cionki na raty i bez za- 
liczki—Zegarmistrz Gute 
macher Smocza 21 róg 
Dzielnej. 


m 
Tylko dla. uczniów 6 
Jena fotografji do 

rykuł zł. 1.25, Foto- 


grafja Em Pe Ge — Mar- 
szałkowska 141. 


1—2 1 5—7g- 
Żórawia 3. Tel. 14-33. MRENE ERIA 
mn 


5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
unikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 


15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa* 


` Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie- 
Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


EZR ASEA SE TE ESE OOROOÓ A EDO OR PRE WEE POETA ESO EA PZ OZOZ COZ 
Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. — Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 3 


